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Markietanka armii tureckiej.
1

W armii tureckiej w  Malej Azyf ujrzeć można jeszcze znaną nctrr tak ■ iobrze z cżai-ów -napo. 
żeńskich markietankę. W  woisku tureckiem jednak jeździ ona na ośle obładowana bukłakami 
*o d y  i mleka, witana zawsze okrzykami radości przez spragnionych żołnierzy

— — — ■— — ■    '

Preliminarya pokoju grecko-tureckiego podpisane!
Orecy opróżnią Tracyą i Adryanopol. Tymczasowa oKupacya przez Enfcentą. 

Kemal ści zyskują udział w zarządzie Konstantynopola.
Paryż (A W ). „C h icago T rib u n e" dow iadu  

i«  się, że we wtorek wieczorem przyszło do 
podpisania prelim inaiyjnego uk łada mię- 
v r  K m a listam i a Grekami, na pokładzie 
iranouskiego k rą żow n ik a  „E- lg a r  Quinet“ - 

W ed łu g  tej u m ow y Grecy m ają w  przeclę 
In 10 dni opróżnić Tracyę aż po Maricę, lą- 
' W  z Adrian  opolem. Kem aliści obsadzą 
T ja cy ę  dopiero po podp isa ina traktatu  po-

ko; crwógo A ż  do tego czasu okupowane ona 
będzie przez wojska rngielskie, francuskie 
i włoskie. W  razie oporu G reków  w  opróż­
nieniu T ra cy i przystąp i flo ta  so juszn icza z 
angielską  na czele do b lokady greck ich  poi 
tów. Kemalistyczna zaś arm ia uzyska po­
zwolenie wyparcia Greków z Tracyi. Adm i­
nistrację Konstantynopola powierzone mie 
szanej komisyi A liantów  i Kemalistów.

Nieustępliwość delegatów tureckich.
Teflegram Reutera z Kaa.ót&n+ynapola dato- nym obrocie sprawy oiytatmiem posńedronrem, 

z dmia wczorajszego orzeka, że delegaci Z a c h o w a n ie  się Greków będzie miało xei diuże 
W aocy nie okazali tak pojednawczego ducha, znaczenie. Jeżeli delegaci aliantów i  Kemalis- 
b k  a lianci. lecz przeciwnie co do pewnych pun- łów  nic prrozunri 5, się co do spornych punktów, 
ftów w których alianci objawili pojedna wczość, wówczas będą zmuszeni zdać o 'em sprawę 
^ lega c i tureccy okazali stię nieustępliwi. Dzi- swym rządom.
Gejsze spotkanie moż; być przy tat im luib in- i

Celem sowietów —  zmiażdżenie Anglii.
sądzi gen. Hcfłmann o szansach Anglii wobec Kemalistów. —  Radek 

przepowiada rozkład armii greckiej.
odpow iada, zdaniem  Ho: Imana, ‘in teresom  
Franoyi, gdyż pracz powstanie M ahom etan 
przeciw  A n g lii zagrożone zostaną posiadło­
ści F rancyi. jak  Tu n is i M.arokkc

Radek w  ..Prawdzie1' przepowiada roz-

Znany z rokow ań  w  B rześciu  L itew sk im  
len . H offm an, ośw iadcz) 1 p rzedstaw ic ie low i 
••Kójy York  H era ld  *, że pow odzen ie sw oje 
<5®’W'dzięcza arm ia  turecka propagandzie so- 
^ iec id e j w  a rm ii greck ie j. R ow m ez d ła  pro­
pagandy w śród  M ahom etan w yzysk a ły  so­
n e t y  czas p crtrak tacy i w  spraw ai h gospo- ,        —
j*arczych. Celem sowietów jest zmiażdżenie kład  armii greckiej w  Trrcyi. Trący®  była
J^peryum brytyjskiego prz.z powstanie ln- bow iem  m iejscem  ucieczk i d la elem entów ,
* 4 *  mahometańskich. W ojn a  A n g lii z Ke- które nie chcia ły iść na wojnę- Bo przyspie-

Paszą jest d la A n g lii beznadzie jną  szenia rozk ładu  p rzyczyn ia ją  się rów n ież
f  Powodu rów noleg łośc i terytoryu m , a pro- operujące ju ż tam oddzia ły  pcmstańcze bul-
^Adzen ie je j byłoby w ie lk im  błędom p o e ty - garsk ie i tureckie. T racya  możo- przejść w
S 5 t » v  gdyż centrum  ag itaey i an tyangiel- ręce Tu rków  i B u łgarów  nawet w tym  w y-
f^ ie j zna jdu je  się w  M oskwie. Rów n ież po- padku, jeży li sp rzym ierzen i pozostaną w
^ Y k a  frar, ~uska na B lisk im  W schodzie  n ie | Dardaiwalach.

ran ja r  w
o g ła s z a :

W  uzupełn ien iu  kowkurau K. 191 z  dn ia  23 
w rześn ia  b. r. D em obil N ro  47 podaje się do 
w iadom ośc i in teresow anych , że ogłoszony 
przetarg na urządzenie gwozdz am i odbę­
dz ie  się ty lk o  w  drodze p isem nych ofert, któ 
re należy sk ładać w  Ekspozyturze Oddziału  
D em at w  K rakow ie , ul. Grodzka 65, I I  p., 
do dn ia 1 1  b. m. godzina  12 -ta w  południe, 
z róv noczosnem  złożen iem  w adyu m  w  P- 

K. K. P . na rachunek Ekspozytury.
P ie rw szeń stw o  będą m ie li o fe ru ją cy  zi\ 
całość, ew en tualn ie od p ozycy i 95 do 141.

Kierownik Ekspozytury.

Wojciech Korfanty —
poseł krakowski. .

S tary  K raków , serce P o lsk i i u m ysłow a  
je j stolica, gorączkow o przygodov ru je się do 
wyborów . Z jednoczone stronn ictw a  naror 
dow e stara ły  uię z jednać n e jw y  h itn ie jszych  
lu d ii k tórzy na jgodn ie j będą re prezen tow a 
l i  w  Se jm ie k ró lew sk i g ród  podwiaweLaki. 
N a  ich  to usilną prośbę W o jc iech  K orfan ty , 
obrońca Gómesro Śląska, n ieustraszony 1 »  
jown.il: za  polskość, stanie w  K ra k ow ie  ja k o  
kandydat B loku  N arodow ego .

N iem a  chyba w  całej Po lsce  człow ieka, 
k tórego  nazw isko, dzia ła lność i  zas łu g i by­
łyb y  w  K ra k ow ie  bardzie j znane, cenione i 
popularne. Od dw udziestu  la i ś ledzim y w a l 

’ k i K o rfan tego  o  polskość G órnego Śląska- 
Z w ytężon ą  u w agą  czy ta liśm y płom ienne 
jego  m ow y  w  parlam encie n iem ieck im , a* 
gd y  ru n ęiy  trzy  rozn iorcze państwa, oczy 
całego narodu  i serce K rakow a  zw róa iły  
sdę ku  niemu. Jego w yb itn y  udaiał w pra­
cach p ierw szego  .'-'ejmu, je g o  zw yc ięsk ie  
zm agan ia  się z n iem czyzną  w  czasie pleb i­
scytu  i  pow stan ia  na G órnym  Śląsku, t r y ­
u m f je g o  ildei w  G enew ie i  w  Paryżu , a  w re 
szcie pod hasłem  narodow em  znakomicie, 
przeprow adzone ostatn ie w ybory  do Sejm u  
śląskiego, z jedn a ły  m u w  całej Polsce, a 
przedew szystk iem  tu w  K rakow ie , o g rom ­
ną popu larność w śród  szerok ich  m as ludo­
w ych .

1 Do n iedaw na jeszcze m ów iono, że 1  j u ­
k ó w  jest bierny, że zatop iony w  ku lcie pr®e 
szłośoi, n ie dosyć m ęsko i  odw ażn ie patray 
w  teraźn ie jszość i  w  przyszłość, że n ie do­
syć żyw e in teresu je  się ogó łem  spraw  na­
rodow ych- YV tych  zarzu tach  by ła  odrobina 
pi-awdy.

Jeżeli w  styczn iu  1919 roku, w  czasie wy­
borów  ao p ierw szego  Sejm u polskiego, do- 
puiszonanu się pew n ych  zan iedbań i  częścią 

i w o  zasłużono na zarzu t bierności i  apatyi, 
to w  ciągu  ostatn ich  trzech  la t usposobie­
nie K ra k ow a  grun tow n ie się zm ien iło . T e ­
raz ludność naszego m iasta  w idzi, do czego 
d op row ad ziły  k ra j lew icow o rząd y  i ekspe­
rym enty, a opin ia publiczna przekonała  suę. 
co znaczą szum ne obietnice i fra zesy  socya- 
listów , P ia s tow ców  . innych  stronn ictw  ra- 
dyk a lrych . N au czy liśm y się też na leżycie  
oceniać w artość p o lityk i na dwóch stołkach 
n iektórych  grup  cen trow ych . D latego w szy­
s c y  odczu w ają  dziś potrzebę ludzi czynu, 
ludzi silnych, energicznych, rozanonych i  
uczciwych w  Sejm ie, w  rządzie i na  na jw yż 
szych stanow iskach i urzędach Rzeezypo- 
5pol tej. T rzeba  nam posłów * cicświ-adczo- 

I nych, rep rezen tan tów  o szerok im  horyzon-
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d e  po litycznym  i facliow em  w ykszta łcen iu , 
którzy  doprow adza wr.-szrie skoku ąną łódź 
państwową do sj oko i tej p rzy fltiA i. N ie  
chcem y pi stych cfcueinic, nia p. trzebujenr/ 
pięknych  frazesów , a c i pobrzęk iw an ia  sza- 
belkę, — lecz ty lk o  i jodyn ie rozum nych 
ozy nów.

D la tego uproszono W ojc iecha  K o rfan te­
go, ażeby kandydow ał w K rakow ie , bo w szy  
scy u nas rozu m ień . ża tan człow iek, jak 
stal n ieugięty, że ten gorący patryota. nie­
ustraszony bo jow n ik  i n ‘ezm ordc\vany pra­
cownik, jak  po d ługich  latach  w a lk i dopro­
w adził do zw ycięstw a  sw ych górnośląsk ich  
braci. — tok sam o poprow adzi Po lskę na

drogę praworządności, porządku  i  gospo­
darczego rozkw itu .

K raków  będz:e dum ny ze sw ego posła, a 
nazw isko W o jc iech a  K orfan tego  podnieci 
pociągn ie ^ e le k t r y z u je  napewno wszyst 
kich. naw et najobo ętn ie jszych  ludzi.
. W ię c  duchowieństwo, robotnicy, in te liger 
cva. u rzędn icy i m ieszczanie, w ięc  polskie 
kob iety  pójdą do urny w yborcze j pod tern 
hasłem : N iech  ży je  odrodzona Po lska ! —
Niech ży je  W o jc iech  K orfan  y, poseł k rako­
w sk i !

W o jc iech  K orfan ty  kandydu je z listy  
Chrześcijańskiego Związku Jedncici Naro­
dowej Nr. 8.

Pokłosie przedwyborcze.
Kandydaci okręgów krakowskie!) do Sejmu i Senatu.
Spis list kandydackich da Sejmu z  okręgu wyborczego 4 1  Kra ó w n i a s h

0  P. P. S : Dr. E m il Bcbrowski, dr. Z yg ­
munt Marek, Chudzik, Jasiński.

2) Komitet Związku pxol&taxyatu miast i 
w si: Łańcucki, Paszta, Dutllnger, Dyja.

3 ) Żyd. Rcbotn. Kom. wyborczy: Lsw  Iza ­
ak, r. m. W arszaw y, Raialkes, r. m. W a rsza ­
wy, Buchsbaum  A ntcn i, dziennikarz, Lw ów .

4) Ogólno-żydowski Związek Rob 'mirty: 
ad w. Brcss, Papier, adw. Schuldenirei i adw. 
F e »«  terblau.

5) Kom. W yborczy niezależnych scćyalL 
stów: Drobner, Żuwala, Biereńska, Kurów- 
ęsk i, Łopaiowaki Czduśniak.

6) N . P . R. K órn ick i, ar. W e in er, dr. F li-  
meckl, Hohenauer, M arya W ojnarow a, Fran 
cisze rt Cichy.

7) Komitet Obywatelski: Surówka, W odzi 
nowsKi.

,8) Chrześcijański Związek Jedności Naro­
dowej: W ojciech Kcrianty, publicysta, inż- 
H en ryk  Mianowski, da*. W ład ys ła w  Kcnop- 
czyński, p ro f.u n iw . Dalawskl A nton i, ręko­
dzieln ik* M adejski P aw eł, przem ysłow iec. 
Pnszetowa Julia, prezesow a Naród . Orga- 
n izacy i Kobiet.

9) Lista Komitetu wyborczego inwalidów  
1 zdemobilizowanych wojskowych; Ignacy  
Sosin, funkeyonaryusz elek trow n i m.. W a -  
rywoda Józef, kap itan  w o jsk  polsk., Bodna- 
rowski N icę for, Bieleń Franciszek, e lek tro ­
m onter. rilipow icz A ndrzej, kupiec.

10} Lista Komitetu W yborczego Pracowni 
• ków  publicznych: Godek Jan, r. skarb.. Pcl- 
mann Stan isław , naczeln ik stacyi, Czapliń­

ski Julian, dr. Kleją M aryan, r. m agistr^ dr. 
Eaar Lu dw ik , inż. bank-. Rokosz Karol, o fi- 
cyał ko le jow y.

11) Zjednoczony Komitat W yborczy Pocie  
S ijcn  i Ceirel Si jon: Lok ar Beri, B im h ack  
N a fta li, drukarz, P eck er Ma. er, lek arz  z 
W arszaw y, M erem ińsk i-K ossow sk i Izrael, 
d zienn ikarz z W arszaw y. Juris A brah am  Sa 
mu “ i. dzienn ikarz z K rakow a. Kohn B en ja ­
m in.

12) Zw iązek Pracy: G órka Piotr.
13) Związek Narodowo Żydowski: Tb w ,  

adw. Schwarzbart, Frenkiel, Friedmana.
U ) Lista Naród. Unii Państwowej: W ito ld  

O strow ski, in spek tor przemysł-, dr. Rom an 
Bogdani, adw okat. Salom on ObarWnder, ad 
w okat. inż. K a ro l Rclle, w i'e p r . K rakow a.

15) Centrnm Mieszczańskie: Kassobudzki 
P io tr , m a js ter ślusarski, dr. Emilewioz Jó­
zef, sdwo-kat/ W a c ław  KraspcwsŁi, przem y 
słow iec, A lb in  Jaworski, kupiec, Stan isław  
Tasłecki, Jan Gągoł, kupćec, A n ton i Stro- 
zyuski, Jan Tokar, instalator.
LISTY KANDYDACKIE DO SENATU Z OKRĘ­

GU WYB. « .  KRAKÓW—MIASTO.

Da Sr na ta z listy Nar. Unii Państwowej kan­
dydują m. i. dir Leopold Jaworski, prof. um i w, 
Ep »:c ii TaćfaoS; pre®o« Irby Handlowej, Płata- 
Wielgus, w ice ji. m. Krakowa.

Z lisrty Centrum Mieszczańskiego, m ..i. prez. 
Jan Kanty Fedeiowtcz i Józef Neumann. prez. 
m. Lwowa.

S pis list k s n t M a c k it h  do S* m«j z  okręgi: w y b r rczego 4 2  Krakow-powist.
Do dnia wczorajszego do godziny 12 w połu­

dnie wniesiono do okręgowe] kornir-yi wyborczej 
ogółem 18 Ilat kandydackich do Sejmu 1 8 do Se. 
nało.

Listy do Sejmu są następujące:
1) Chrześcijański Związek Jedności Narodowej.

1. Tadeusz Tabaczyńskj, poseł.
2. Józef Ma.Uosz.

' 3. Stanisław Bac.
4. Jan Ziętek.
5. Ani toni Konior.
6- Jan K^dmolka.
7. Kazimiera Kocaur.
2) „Wyzwoleni*1* l  „Lewica Lnd.'* kandydatów 

16 na pierwszych miejscach: Jan Tabor były 
peset, Jćizef Sanojca i Tomasz Karkowski.

3) Unia n*rodowo-pań»twowa kandydatów 7 
na pierwszych miejscach: Dr Jan Kanty Siecz­
kowski, b. minister, dr Stefan Skrzyński, b. wł. 
dóbr, Roman Maysel, burmistrz m. Oświęcimia.

4) P. S. L. (WL.osov\ cy). Kandydatów 13. w tem 
na pierwszych miejscach Wincenty Witos, Jan 
Gawlikowski, Wioch' miora Tetmajer.

5)‘ P . P. S. Kandydatów 8, w tom Ignacy Da­
szyński, Zygmunt żuławski.

6( Lista komunistyczna. Kandydatów 8. w tom 
Tomasz Dębal, Józef Dyla, Józef Paszla.

7) Lewica P . S. L. (Stapińszczycy). Kandyda­
tów 9, w tom na pierwszych miejscach: Karol 
Waligóra, W ładysław Domagalski.

8', Narodowa Paiłya Robctuńza. Kandydatów 
9: Karni Kórnicki, Albin Bobrowski, dr Stani­
sław Klimecki.

9) Związek- narodowo, żydowski; Kandydatów 
6, z drem Thonem na czele.

10) Stronnictwo „Wola Ludn“. Kandydatów 3,

Nazwiska szerzej nieznane.
11) L  ita popularna Zagląhla chrzanowskiego.

Kandydatów 2: dr Maurycy Brlbram i Jam Paii- 
I woda.
! 12) Lista ziemi krakowskie] z 1 kandydatem:

Jakób Hodiur (?).
Ponadito wniesione zostały nesię>pujące listy 

przeciętnie z 1 -nym kandydatem!
13) Bezpartyjna, 14) Bezpartyjnych z l W *  

Małego, 15) piJsudrzyk, 16) Jedno cl Ludowe) 
Bezpartyjne], 17) Niezależnych Holników wto- 
śoian, 18) Polskiego Centrum.
SPIS U S T  KANDYDACKICH DO SENATU Z 

OKRĘGU WYB. 42 KRAKÓW—POWIAT.

1) Chrzcie. Związek Jedności Naród,
1. Ks. Dr. Adam Sapieha, Ks. b*?kup dyeoezyi 

fcrak. w Krakowi je.
2. Dr Emól Godlewski, pipof Uniw. w Krako­

wie.
3. Aleksander Adelman, inżynier, prezes Kon­

gregacji kupieckiej w Krakowie
4. Michał Marek, rolnik, poseł na Sejm Usta­

wodawczy w Łodygowicach, powiat Żywiec.
5. Dr. Stanisław Rowiński, adwokat w Krako­

wie.
6. Stanisław Polaczek, djerdkrtor swkoły w Krze­

szowicach, powiat Chrzanów.
7. 'Wincenty Pilch, rolniik b. poseł sejmowy 

w Dcłuseycach, powiat Bochnia.
8. Leon Krob’ekk cm. inżynier rządowy w Za­

kopanem, ppwiat Nowy Targ.

2) „Wyzwolenie'* i ..Lewica Ludu'*. 
Kandyda* • w 10. wśród nich Antoni Styla i dr

Michał Janik.

3) PPS. Kandydatów 7, wśród i: eh Jan E®* 
ilsch, dr Dame4 Grois.
4) P. S. L. Lewica :Stąpińszozycy). Kandyda- 

ów 7 na pierwszych miejscach: Dr Qzvmo° 
Jernt dziko ,\tki i Franciszek Ptak.
5) BezpnrNIni samodzielni wyborcy i  Zalim­
anej : | o ic licy .
6) Folskie Centrom.
7) F. S. L. (Piast) (lis*? powyższą luż podawać

i my).
8) Chłopskie Stronnictwo Radykalne.

Urzędowene kom syi wyborczych 
w Kraków e.

O kręgow a  kom isy a w yborcza  Nr. 41 (K r *  
ków -m iasto ) kom uniku je:

Z  pow odu upływ u  term inu rek lam acy j- 
.negc z dn iem  8 październ ika  b. r.. c z a i a yr! 
daw an ia  C bw cdsw vch  K om isy ! w ybarczie li 
zm ien ia  się w  ten sposób, iż  począw szy o41 
soboty dn ia 7 październ ika  b. r. aż do dal* 
szego odm iennego zarządzen ia  obw odow t 
K om isye w yborcze urzędow ać będą w  do­
tychczasow ych  lokalach jed yn i?  w  o "d z i 
nach popołudn iow ych  od 4 do 8 w ieczór *  
dn i powszednie, zaś w  n iedziele i św ięta  R 
godzinach  od 5 do 7 popołudniu.

W  pow yższych  godzinach  w olno w yb ór 
com  zasięgać w szelk ich  in .fom .acyi w  spra 
w ach  w yborczych.

1020 osób będzie skreślonych z listy
wyborców w K ik o w ie .

W iadom ość, k tórą  podał w czora jszy  ..Kń' 
ry e r  C odzienny" o skreślen iu  600C osób z U ' 
sty w yborców  w  K rakow ie, nie odpow iada 
faktycznem u  stanow i rzeczy. Jak stw ierdzi­
l i  re ferenc i w  obw odow ych  kom isyach, ni** 
w p łyn ę ła  aż taka ilość rek lam acy i w yłącza 

) jącyoh . W  ni osłono w praw dzie  rek lam  icy® 
o w yk reś len ie  osób. zasądzonycn w  dredzt* 
k an ie j, k tórych  w yk az został w  tym  celu 
apecyaln ie sporzajlzony. jednak  liczba tych 

, osób w ynosiła  do w czora j ty lk o  około  ty 
siąca-

Konsenvatyścl zsczyn^łB sl® ru«z*ó*.
Jak aunosi ..Gazeta Poranna.*1, zaczynaj!* 

się ju ż obecnJe organ izow ać k o n se rw a ty ś^  
którzy u  a  ę v 'krotce u rządzić z jazd  w K ra 
kowiu. Jako iń icya torów  zjazdu  w ym ien i! 
Gazeta. Porań  na“  pp. W ie lo p o ls k i'g o , T y  

n k ie w ic za . P la tte ra . K  M  M oraw skiąao 
lanych .

Kandydatury Cn Z. I  N. z Warszaw)
W a rszaw a  (tel. w ł.). N a  czele kandydató** 

z W a rszaw y  do Sejm u  ChrzęściAński-eg* 
Z w iązku  Jedności N arodow ej s to ją : 1) g®‘ 
nerał H a lle r ; 2) dr- G ląblńskl S tan isław , 3 
poseł G dyk  Lu dw ik . 4) red. S trońsk i Stan 
sław , 5) Pn zyu ian k a  Irena, przow odnfez* 
N arodow ej L ig i  kobiet, 6; B ła żew icz Tad  
Uisz. urzędnik państw ow y; 7) dr. U sa i Ko 
rad, 8) dr. Rabski' M la d ys ła w , literat. 
U jazdow sk i1 K azim ierz, kupiec, 10) K u ją *  
sk i K azim ierz, dyrekto** g im nazyum .

N a  nzeie ksty tegoż Z w iązku  do Senat 
z W a rszaw y  stoją: 1) Koskcwsk: iJolesła^ 
publicysta, 2) r ł:lii* .sk l Ignacy, prezes Bftdjf 
m iejskiej, 3) H erse Bogusław , kupiec. *  
ow ięc ick l Adol." literat, prezes Tow . we* 
1'anów  1803 roku. 5) R adziszew sk i l g n ą " 
prof. po litechn ik i.

Sprytna gra Piastowe5w wśród Ukra
i c >w.

L ISTY  P IASTO W CÓ vf Z U K I-A lN ŁA M I 
NA CZELE.

Obecnie s:ę wyjaśnia, dlaczego w Sejmie m 
.yerennjTn ludowcy sta'e udawali, że ba-oń*^ 
iprawy „ukraińskiej**. Powołując się na te sw° 
;e zasługi (których sdę wobec Polaków wy]:ńer*J 
;ę). agitują obecnie ludowcy m ędzy roskitfj 
włościanami w powieSe Kamfonieoklm 8^  
s zo ^ k im  i Rausk m za listą ludowców, za" 
cających chłopów ruskich do głosowania za ń1, 
dowcamil. 1

W  Rawie Ruskiej nawet wystawili listą, *1  
które] czele postawił 3 eh'općw Rusinów, ktć 
rzy nawet swojej kandydatury nie zgłosili. Ty6 
trzech „parado RupLnó>-v“  używają ludowcy ja^ 
środcik ag)' acyjny między chłopem mskim, W | 
wiąc nadzieję, że oi 3 merwsl kandydaci i 
odpadną, a tylko erwiekszą ogólną liczbę 8ł<̂ ®jJ 
jącyoh na listyjudow cow e, co przy rozdziw 
mandatów przy lidach państwowych będi*1 
miało korzystny dla nich wpływl
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List z Górnego Sfąska.
Jeszcze wynuc wyborów d .* Se m j Slask «.go. —  Blok niemiecko-polsko* 
tawicowy przeciw Blokowi Narodowemu Korfantego? —  Nadzie.e Niemcó./. 

Z  d z ia ła ln o ś c i  „ V o iK S 0 U .id u “ . —  Położeń e gospodarcze się H oprawia.
(O a  naszego korespondenta).

Katowice, 6 października- 
T rudno dotąd ocenić sytuacyę parła,me

tarra-polityczną, jak a  się pow o li w y tw a is  
ha podstaw ie znanego w reszcie w yn iku  w,v 
Dorów do p ierw szego Sejm u ś lisk iego .

Jak w iadom o, partye polsk ie razem  uz; 
«k a ły  34 m andaty, a N iem cy 14 m andatóv . 
Sytoiacya zdaw ałaby się w ięc byc asną: to 
taj o lb rzym ia  w iększość po lska  tam  słab. 
taniejszość n iem iecka

! M ając to ty lko  na uwadze, stwierdź,ićbj 
łtależało, ze w yn ik  w yb orów  do Sejm u ślę 
kkiego w ykaza ł daleko w iększą  jesacze prze 
k»agę żyw io łu  po lsk iego w  tej części śląska, 
taż sam plebiscyt w  roku  1921.

Mi mo jednak Lak w idocznej klęski, N iem  
Cy n ie w yrzek li się nadziei — jeś li IJtiż <ni a 
S ądzen ia  w o jew ództw em , to przynajm n ie j 
W yw ieran ia  decyctu ących w p ływ ów  na 
*źądy i — rzecz charakterystyczna, dla 
tam ta lizm u  n iem ieck iego — w p ływ y  te spo 
dziew a ją  osiągnąć p rzy  pom ocy P o la ­
ków  samych, t. j. przy pom ocy lew icy  po l­
sk iej w  Sejm ie śląskim , sk łada jącej się z 

P . S-, X. P. B. i jednego ty lko  posła, sta­
now iącego ,.frakcyę“  P . S. L.

‘ .̂zy w  tym  k ierunku  nadzieje N iem ców  
Bfię ziszczą, narazłe trudno pow iedzieć, oho- 
t ia i m ożliw ość w ytw orzen ia  się tak ie j w ię- 
ksz aści n iem iecko-polsko-lew icow ei b yn a j­

m niej n ie jest w yk lu rzona , gdyż p rzeciw ko 
A ^ lo k o w i N arodow em u  K orfan tego  zaruwno 

| N iem cy, jak  lew ica  polska w ystępu ją.

Id
•h 
r

ty

vszystk icb m iejscowościar-h podpisy rodzi- 
ów  na li^tę. dom agającą  : ie szko ły  niende- 
kie j. Gdy N iem iec jak iś dozna choćby naj- 
,Tinie szej. przeważnie. v .tiiu  sgmoyrunej 
'•/ą wdy. zaraz idzie ze skargą d.o ,,^olks- 
andu ", który z całą gotow ością  podejm u je 
ię załatw ian ia  je g o  spraw y.

Gdyby ludność polska na Śląsku Opol- 
k im  posiadała rodzaj tak iego „Volksbun- 
:u“ , bron iącego je j interesów  ku ltura lnych

narodow ych z równą energią i skrzętno-

ścią. jak  czyn ią  to N iem cy  tutejsi, w net u- 
stalyby prześladow ania i po lityka  k łócia  
szp ilkam i, na jaką  dotąd je.si w ysław iona- 
Jak m ało sic ram w pewnych kołach czyni 
pod tym  w zglądem , dow odzi m iędzy  innem i 
fakt, że m agistra t m iasta Bvi;oiniia, w k tó­
rym  zastąpieni są także Po lacy  jedn og ło­
śnie, a w ięc także g losam i polsk im i. w  tych 
dniach zaprotestow ał przooiw ko przyzna­
niu Po lsce teranu F ryd en ucliiuz pod B yto­
m iem , z trzem a hutam i i dw iem a kopaln ia­
mi

Stosunki gospodarcza w w o jew ód ztw ie  
obecnie znowu się popraw ia ją. W szystk ie  
kopaln ie i huty znowu zatrudnione są nor­
m alnie, aprow izacya  nareszcie także dopi­
suje, m ięsa, k a rto fli i chleba jest w  brda, 
oczyw iście po nowrych. w ysokich  cenach- 
nie stojących częstokroć w  żadnym  stosun­
ku do zarobku. Aleksy Pająk-

Kasowanie posad inspektorów kolejowych.
B Y Ł Y  ONE ZB Y T E C ZN E M  O G N IW E M  W  A D M IN ISTR A C Y I KOLEJOW EJ.

W  dziale spraw mechanicznych i drogowych w 
naszym aparacie kolejowym do niedawna stano­
wiska t. z\v. inspektorów kolejowych, których za­
daniem było pośredniczyć w porozumiewaniu się 
władz na linii z Jyrckcyami i podpisywać niektó­
re przepisy.

Ponieważ te fnnkcye tylko opiewały komuniko­
wanie naczelników mechanicznych i naczelników 
dystansów drogowych z władzami dyrekcyi, więc 
prezes dyrekcyi kolejowej warszawskiej zniósł 
z dniem pierwszym te stanow iska i posady inspek­
torów kolejowych zlikwidował.

Krwawa dola Polaków za Zbruczem.
Rozstrzeliwanie Polaków uciekających do Polski. —  Jako rozbitki powstań­

ców. —  CDdarte trupy ną drogach. —  Śmierć u wrót Polski
»l'}Żjwwioł poiśki na U kra in ie sowieckie; prze 

śladow any przez k rw aw ych  siepaczów  T ro ­
ckiego stara się w sze ll im i środkam i uca jc 
i  przedostać do Polski- Nae-stety, w szelk ie 
praw ie próby kończą sie n iepow odzen iem , 
a schw ytan i z obstają natychm iast rozstrze li­
wani-

P rób  pozyskan ia  lew icy  po lsk iej i usiło­
wań zaprzęgn ięcia  je j do rydw anu  po lityk i 
N iem ieckiej, nie brakło. Tak  naprzyk iad  
°en trow y „Obersch lesischer K urier", o r g in  
>*Kabholische Volkspartei", pisze m iędzy  in- 
*ta*nd:

..Polski fron t w yn osi 34 g łosy p rzec iw ko 
14 głosom  n iem ieck im . N iew yk inezom  m  ,ie-

braw  d la  m n iejszości n iem ieck iej, pó jdzie

I tak w  po lew ie ub iegłego m iesiąca  zdą­
żało w  ucieczce ku gran icy  po lsk ie j uiedmiu 
Polaków, a to: 4-ech doktorów  m edycyny i

tazem  z N iem cam i. W ted y  B lok  Korfan tego, 
który z natury rzeczy d la  N iem rów  w rogo  
Ióbi usposobiony, p rzegłosow any zostan ie 
®0 głosam i, (t- j. 30 głosam i N iem ców , P . P- 

•, N. P . R. i P . S. L.) p rzec iw  18 głosom  B ło­
cku N arodow ego. Ze stanow iska n iem ieck ie­
g o  w  każdym  razie życzyćby należało, abv 
taakeya n iem iecka pozostawiała z lew icą  
Polską w  styczności, a od czasu do czasu w  

Sj fe ra w a c h  gospodarczo-po litycznych  i socy- 
*  Mnych za to u dzie liła  je j sw ej pomocy, aby

'takim  sposobem  uzyskać poparcie lew icy  
*r sprawach, dotyczących  m niejszości n a ro ­
dowych".

D alej w yra ża  „O bersch lesischer K u r ie r" 
j  przypuszczen ie , że w  Sejm ie śląsk im  N iem - 
I %  będą ow ym  języczk iem  u w arg i i przy 

^ Pomocy lew icy  po lsk ie j w iększość niem ic- 
gi 1 tto -p o lsk o -lew icow a  będzie znaczną.
J Se jm  śląsk i zb ierze się prawdopodobne.e 

*  p rzysz ły  w torek , dnia 10  b. m. na swojo 
^ e rw sze  posiedzenie i m oże ju ż czas naj- 
-iżaey w ykaże, do jak iego  stopnia nadzieje 

N iem ców  s:ę z iszczą  
Że w  po lityce śląskiej N iem cy  będą bar- 

tao po^yażnym faktorem , nie m oże ju ż ule- 
w ątp liw ośc i. Ruch liw ość ich oko ło  

raw , dotyczących  w szystk iego , co się od- 
•tasi do N iem ców , jest zdum iew a jącą . N iem  

za łoży li sobie „D eu tscher Voiksbund", 
hriąaek., m a jący  za zadanie obronę m tere- 

,!taw  narodow ych , po litycznych  i ku ltu ra l­
nych m niejszości n iem ieck iej w  w o jew ód z­

t w i e  Śląskiem. Z w iązek  ten dziś ju ż  stanow i 
botęgę. O rgan izow ał on w ybory, za jm u je 
Jdę sp’*awa zak ładan ia  w szędzie s®kćł n ie­
m ieck ich  i t. d. G łówne biuro Zw iązku  to 
tae jako osobny rzr \ n iem iecki, roztacza %  -y  
tarój nadzór i op ekę nad w szy^tkiem , co 
dotyczy N iem ców . S tam tąd to w ych oózą  

te legram y, petycye, zaża len ia  i prote- 
do w ładz polskich, do p. Calo*nJera i 

®óg w ie  dokąd jeszcze.
Jfzeczyw iście też dzia ła lność „Vo,lksbui- 

11 n ic pozosta :e bez skutków. M iędzy inne 
ta i udało się ju ż N iem com  za łożyć w łasny 

ta ly  teatr, dzieci swro ’ e posyła ła  p rzew aż- 
?ta  d0 sz]i(5i niencieckich. k tóre zatrzym ać 
tańalano dzięk i skrzętnej a.g'tacyi zw łaszcza 

strony „Volksbundu ‘‘, zb iera jącego  w e

l j in i  zn a jd ow a li się pp.: Za jączkow sk i, Dą­
browski, Za lew sk i i W ó jc ick i, m a jący  k rew ­
nych w Polsce, za trzym a li się w e wisi P u ­
dlów  ce pow  -Kam ieniec u miejscowego popa 
prawosławnego Niku laka- W  chw ili, gdy  

chron iący się tam  zam ierzali j “uszyć w  d a l­
szą drogę wrpadło kilkunastu Kozaków z nie 
jakim  Bory sławskim  (z Galicy!) na czela  
U cieka jących  w raz  z popem  aresztow ano 

i wr drodze do Kam ieńca  w oko licy  przed­
mieścia. ..R a isk i b ram ka" bez sądu wszyst­
kich rozstrzelano. Majątek rozstrzelanych 
skonfiskowano i przeznaczono na rzecz Ko- 
zaków-morderców.

Inna grupa Polaków ', uciekających  z Ki- 
jow szc7vz ry . złożona z 18 osób, m ężczyzn  i 
kobiet, zdązała  ku gran icy  polskiej. Grupa 
ta, pracdstaw iając się za ko lon istów  n iem ie­
ckich. dla zm ylen ia  uw agi satrapów  wiozła  
z srbą cały swój ruchomy majątek, a to: 
konie, k row y i w ozy, naładow ane rzeczam i- 
N ie udało się jednak nieszczęsnym  ofiarom  
zm ylić  czu jności p laców ek s o w ie c k ic h , któ­
re uciekająca grupę pojm ały w  rejcnie Hu- 
siatyna w e w si Szytm ow ce.

Aresztowanych odprowadzono do Lancko- 
ronia i postaw iono przed , sąd“ m iejscow e­
go „politoćldielu", czy li poprostu „czerezwy- 
czkjki". ,,Sąd“  stosując „przep isy stanu w y­

ją tk ow ego ", w ydańe d la  tęp ien ia  powstań­
ców, skazał całą grupę uciekających  na roz­
strzelanie, które wykonano dnia 20 ub. m, w  
pobliskim lesie. Tego sam ego dnia „rejomnyj 
in fo rm ator osobowoho punk ta", n ie jak i 
M edw eikow , przesłał o opisanym  wypads/u 
do ,-osooowoho od d ie ła " w  Kam ieńcu  raport, 
k tóry, jako  jeden z jask raw ych  przykładów, 
m osk iew sk iej perfidy i przyta«"zam y w  peł- 
nem  b rzm ien iu 1 

„D ińa 19 b. m. rozbitki powstańców Orli­
ka, składający się z Po laków  i  Petlurowcow. 
p rześladow an i pościgiem , zostali schwytana 
w  re jon ie  F ram pola  wr liczb ie 18 ludzi, k tó ­
rzy  w  myśl instrukcyl zostali rozstrzelani, 
a m ajftek ich, pochodzący z rąbanka n lu ­
dności, z k tórym  u siłow a li uciec do 1 ’olski, 
został skonfiskowany i oddany do ,.osob- 
pu nkta " w  O ryn in ie .

T rag iczn y  los spotkał -ów p ież  jed n ą  x 
uciekających  Polaków ' w  rejon ie K o ­

zaka koło zam ku „B aran ". Schw ytanych  
tam  Po laków , w  liczb ie 3 mężczyzn i dwie  
kobiety, Kozacy na miejscu wymordorsalł- 

I Obrabowane trupy wala ły  się przez Lilna 
dni i pogrzebane zostały dopiero przez lud ­
ność jednej z okolicznych wsi przy  trakc ie  

j kam ien ieck im .

J N ieraz  m ściw a  dłoń Sowiecka dosięga  u- 
c ie k a ją cy ch 'ju ż  na samej linii Zbrnoza, 
gdzie przem ytn icy, będący w  zm ow ie z w ła ­
dzam i sow ieck iem u . osoby uciekające, po 
deszczęinern obrabowaniu, oddają do rąk  
bolszewickich lub wskaziują na  Zbruczu  do 

j przejścia  m ie jsca  głębokie, gdzie u ciekający 
skazani są na nieuchronne utonięcie 

! A  tym czasem  wr W arszaw ie  pań Cziczerin 
| z ju daszow sk im  uśnuochem kon feru je i u- 

rządza  przyjęcia...

Oko za oko, ząb za ząb,
Gruzya w walce z gwiazdą sowiecką. ,

flisu na uśmierzenie buntu,
Według wiadomości jakie nadchodzą z Batumu 

w' całej prawie Gruzyi wybuchło powstanie prze­
ciw czerwonym okupantom, którzy chytrze i prze­
mocą zawładnęli nieszczęsnym krajem.

Powstanie przybrało charakter bezwzględnej 
walki w myśl zasady oko za oko, ząb za ząb. 
Schwytani komisarze sowieccy i komuniści są bez 
litości wycinani w pled. Jednocześnie znóv“ od­
działy czerwone urządzają masowe egzekucye 
włościan podejrzanych o sp-zyjanie powstańcom.

Na czele sił powstańczych stoi crłkownik ar­
mii grU i CGoGkasz" Ti, ktgfy niedawno 
rozbił pułk komunistyczny i zajał mi-sto Duszet. 
Ekspedycya karna raka wy.'-*-t u • -• ■'t ,■ Ty-

otoczona przez po­
wstańców wzięta została do niewoli: wszyscy 
czekiści i komuniści zostali natychmiast rozstrze­
lani. Oddziały pułk. Czołokaszwilego zwiększają 
się dezerterami i pułkami całymi z armii sowie­
ckiej. Komunikacya między Tyflisem a W iady- 
kaukazem jest przerwana. Na czele wojsk sowie­
ckich borykających się ze zwycięskimi powstań­
cami stoi gen. Sytin.

Jednocześnie wybuchło powstanie w półto- 
cnym Kaukazlr W  okręgu batumskim muzułmań­
skie oddziały powstańcze rozbiły kilka jednostek 
bejowych sowietów. W  Asserbejdżanie wałcza po­
wstańcy pod wodzą Hassan-Ąlego. W  okręgu za- 
katalskim powstali również lesgini.
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Walka z  handlem żywym towarem
POLSKA OBOK FALKANÓW  GŁÓWNĄ DOSTARCZYCIELKĄ „TOWARU**, - -  KONIECZNOŚĆ 
ZORGANIZOW ANIA KC3.IT ET ÓW DO W ALK I Z TĄ PLAGĄ. _  BIURO CENTRALNE DLA  

ŚCIGANIA HANDLARZY. — ZM IANY W  KODEKFIE Ka u NTM. —
)  uk już donosiliśmy na Min miejscu minister

d r Chodź/ko, del igait pclski do Ligi Narodów, na- 
duetał do polskiego Towarzystwa walki zo zwy­
rodnieniem rasy list, wzywający do ztrgamz-o- 
■wamLa polak'.;go komitet.u do walki z hanlian  
kobietami i dziećmi.

Sprawa handlu żywym towarem, po uronoo- 
waniu się stosunków komunikacyjnych, st ila się 
znowu kwcetyą palącą. W czasie wojny tr ldno 
śa  pasmpeirtcwe oraz utrudniona komunik icya 
Spowodowały, ze rozmiary handlu żywym to­
warem ztruaczi ie się zmniejszyły. Dziś jednak po­
wracamy w taj dziedzinie do stosunków przed­
wojennych. Polsce grozi więc znowu, że oh k 
paÓB<w bałkańskich będzie dostarozila najwię- 
oeg żywogo towaru do Ameryki południowej. 
Australii, a nawet krajów muzułmańskich. D o­
tychczasową walkę z handlem kobietami nic mo­
żne uznać u ras m racyonalnie zorganizowaną. 
Iotn e>je wprawdzie kilka towarzystw ptryw i- 
nych o charakterze filantropijnym, ale działal­
ność ich jeść minimalna z p-owcdiu braku fun­
duszów j rozbieżności w procy poszczególnych 
tic,warzys’ w. Zachodzi tedy po.rzeba zorganizo- 
w>»róa spccyalnego kom t.ctu do walki z handlem 
żywym towamu, któryby /.jednoczył dzróioln ?óć 
istniejących już towarzystw, mających zia zada­
nie walkę z h.an.ilłm kobio^arni i denaćmi. Ko­
mitet taki służyłby j drocz c sou e jelito ląouvR 
między reąd :m i poszczingólnemi Łowa.rzyaw -mi 
oraz komunrilkowalby się z międizynari -d iwami 
instytucy smi tego samego rodzaju, w perwszym  
oaś rzędzie z międzynarodowem biurem dla wad- 
ki z bat dłeni kobietami i dziećmi, mającym siar 
dalbę w Londynie. Obok komitb.u glówn :go i- 
stnialyby liczne k-cinî lećni prowincyonalna. roz­
ciągające swą działalność na całą Polskę. Ko­
mitety główne i prowiocyona-Be ‘znajdować się 
muszą w dbałym kontakcie z urzędami admini- 

elTwcyjno-wykonaiwcizemi dlla zwalczania hin- 
flflu kobietami i dziećmi, z praoistawiiciielanii mi 
aisteratwa pracy i ropitki społecznej, zdrowia

publicznego i min. spiaw zagrai icznych, ora: 
icli organami w rodzaju punktów emigracyjnych, 
urzędów sani'arno cbyceajowych i konsulatów.

Komitet ma zapewnione poparcie i pomoc zo 
strony raszych wlaote rzędowych. W  trak: i o dy- 
skusyi na pierwszem crganiziacyjncm potsi :dra- 
niu komitatu do walki z Im dlKm  żywym towa 
rem p. w eem  nisteir Simon oświadczył, z ' kconi- 
t-et może liczyć nie ylko na pcę-a-ci: ze strony 
ministerstwa procy w posrt.acó us nv i rozporzą­
dzeń, legalizujących dri'aVjln,.:ść kometo u, a'e 
rów> icż na pomoc materySlną w pestaca wyd iC 
nego subsydyum.

Obok komitetu projdócowiana jest z»rginizn- 
wamie w departamencie fcr®pi c oz: iwa pubDcz- 
nogo min. spraw wewnętrznych spocyalnego bib-, 
ra centralnego dla śegnnóa ha’ d:]u bobin'.wni i 
de i ćmi. Powstać mają sipccyaino rejestry karne 

ocebn:'k'V,v, pc dojrzanych o uprawienie han­
dlu żywym towarom, któreby za peraoctą foto­
grafii i zdjęć daktylonkopijnycb informować me. 
gły urzędy policyjne m yci państw o tej ki<‘e- 
goayi pi zes’ ępców.

Ministerstwo pracy i opacki społecznej wyło­
ni ło spccyalny ref'ront. który o pracować ma roz­
porządzenia i prz risy wykonawcze, nónrbęlne 
dlla zorganizowania calngo aparatu do walki z 
handlem żywym towacem. Zachodź’ć będzie też 
pnawdepedob ie potrzeba wprowmdr orfta petrzs- 
bnych zmian w obowięzującym u nas kodeksie 
kannym.

W  ton sposób PoUfe-a przy®'ęj ąi jp do rotftizo- 
wania zobowiązań, jakro przyjęła łia siebie "rzez 
przystąpirnia do kenweneyi genewskiej z 1921 r. 
Jal nas zaipewnio o w m nisteratwie pracy, pra­
ce przygotowawcze potrwać mają je lc z e  tylko 
kilka tygodni. W  najbliższym już tedy crisia 
rcnpocznie się w Polsce wnrrcm innych państw

I bezwzględna walka z handlem żywym Łowiren, 
jedną z największv ch p lag wszystkich .współcze­
snych społeczeństw. ♦  •

worek, chcęc go sprzeda-wać po 100 do 1 10  ty­
sięcy marek, jak ordzie kosztował w nowej 
kampanii.
W  KOffl&AEYACIE DO W ALK I Z DROŻYZN

Naczelnik oddziału kon.:®arvatu rządu do w»< 
ki z drożyzną p. S anisław To łwcn taki n»n 
daje pcględ na stan rzeczy.

Mojem zdaniem — powiedział p. naczelnik - -  
winne s? cukrownie, hurtownie, winni są i ni> 
kiććz.y detali.-'ęć. Są cukrownie które nrzerfa- 
tia ją  cukier kryształowy ną kostkowy, bo to® 
łatwo wywieźć W  >ym kierunku mmisteryu!" 
skarka1 stoć na odm lennem 9 anuwisku, niż 
■czasów p. Michalrk-i-cgo.

W tedy wywóz oukru brł nom ow any. I dzł*’ 
?'aj pozwolenia na wywóz cukru k o s tk o w e g o  
pcw irny być ograniczone. W  estatnieb dniach 
zodaly wykryte nadużycia noszczcgólncch kup­
ców. detal:,®tó’W, jednej fabryki cu-kie*ków, *■ 
nawet, jednej z kooperatyw' urzędniczych.

U kupców odbywają się cłąęło rewizve. Od* 
tfz al kom iaan^u  rządu r ara się zainteresować 
poisnczcigólne komćearyaty pol;c ’ i państwowej 
w kierunku wynajdywania skradych za|>a®ótf 
Najwięcej mur,zą ukrywać cukier większe fir ­
my. bo u drobnych są,siedzi zaraziby wyśledzili.

Charc-kfaryal rznym  jest fakt że w domtw 
w którym był sćcład cukru z pochowanymi za 

| pensami, lokatorzy o tem n:c nie wlcnzieli.

Dlaczego niema cukru?
„Warszawska Gazeta Poranna*1 za­

dęła się sprawą powyższą, którą też o- 
żw-etla nagępu j;co:

Fatąca kwesrt-ya cukrowa, która w  ostatnim 
czasie odbija się tak donośnem echem skarg i 
widomymi znakami ogonków przed sklepami 
■powodowała na® do przeprowadzenia wyw ia­
dów u Obób, które to z tytułu swego urzędu lub 
zatrudnienia jako producenci lub sprzedawcy 
mogą w taj kwestyi w iele objaśniającego po- 
wteidzieć.
W BUNIFTERYUM PRZEMYSŁU I HANDLU.

Od urzędnika mónistary um przemysłu i han­
dlu. który w swoim dziale ma sprawy wielkiego 
przemysłu, p. Kowaljwwkiego, dowiodziclitmy 
się. i  za parę dni cukier będz;c, bo niektóro fa- 
bryki już rozpoozęly n jw ą  kampanię.
W IN A  BRAKU CUKRU LEŻY, ZDANIEM JEGO, 
W  PASKU, UPRAW IANYM  Z POWODU IST­

N IENIA  CEN WYTYCZNYCH.
Kupcy, którzy liczą na podwyższenie ceny na 

nowy cukJhr, chowają stary cukier, aby otrzy­
mać po kilkaset marok więcej na funcie.

W  MINISTERYUM SKARBU.
Od wicem rustra skarbu, p. Mikuleckiego, do- 

wiedzaeliśmy*6dę, że miniisteryum skarbu wy­
dało oategdaj, w poniedziałek, do sprzedaży o- 
■tatnóe rtizttai zapasowego cukru, który p^zy- 
deielony został kooperatywom i hartownym do­
mom kuplockrm. Przyczyni się lo do złagodze­
nia kryzysu w handlu cukrom.

Na zapytanie nasze, ozy jednak kooperatywy 
ten cukier prędko oddadzą do konąumcyi i czy 
nie bodą zwlekać ae sprzedażą po kilka tygo­
dni, jak to było przy poprzednim podziale, p. 
■wiceminister oświadczył że tearo nie może po- 
wtodizeć bo frzy  popraodniim podziale koopera­
tywy cukru wczas nie sprzedawały, bo nie mn. 
g iy  go wykupić z powodu braku funduszów. 
Tak samo, jak p. Kowalewski, p. wiceminister 
potwierdził ż** w Poznańskiem w  tych dniach 
dwtia cukrowni1® rozpoczną nową kampanię, 
wkrótce pójdą inne cukrownie.

Nadzwyczaj ciekawych danych dos arczyl nam 
w sprawie cukru naczelnik wydziału w ministe-

f ryum skarbu, p. Liibowidizki, który oświedcayl,
; że
] CENA OBECNA OUKRU JEST ZBYT NISKA

i  nadal utrzymać się nie da. Koszty produkcji 
buraków wzaosly znacznie,

i Uprawa buraków jest jedną z najkosziownit j- 
r-izych, kosztowniejszą od uprawy ziemniaków. 
Jeżeli rolnikom plantacya buraków dę nie opła­
ci, wolą oddać grunt • c i  uprawę ziemniaków. 
Z tego powodu buraki ntfe mogą się kalkulować 
taniej n ż  zieraTralti.

Nioslus-ucm' także jeeit. żądanie. a|>y cukier 
kosztował mniej, niż mąka. funt cukru mniej, 
nijż funt mąki.

Średnia wydajność cukru z buraków Jent ta­
ka, że z 300 funtów buraków ourzymuje się 40 
funtów cukru, a skoro, jak dotąd, za 300 funtów 
buraków płaciło się 2.000 marek, to można było 
cukier sprzedawać po 280 marek za funt. A le 
dalej tak być nie iroze, zwłaszcza, jeeeli się u- 
wzglrdni. że ministeryum nkarbu w związku ze 
sjiadkiem waluty musi podnieść akcyzę (praw­
dopodobnie do 200 mk. od kilograma).

W  takich warunkach 
FUNT CUKRU W IN IEN  KOSZTOWAĆ DO 

•00 MK.
a i to jeszcze będzit tańszy w stosumku do mąki 
lub mięsa, niż był przed wojną, mimo że siła 
odżywcza jednego funta cukru1 jest większa, niiż 
ała odżyw-croa funta m k i lub mięsa.

CO MÓWIĄ CUKROWNICY.
Od dyrektora warszawskiego towarz"St\va 

cukrowni p. Kwiatkowskiego otrzymaliśmy na- 
słępiującc informocyc:

ŚięJitm cukrowni, należących do zw irzku 
muszego oddało w styczniu związkowi swoje za­
pasy do sęrzodożjll Zapasy te sprzedawani' ml<- 
sięcznemi porcjam i i obdzielano niemi cały 
kraj.

W  mi< isńącu wrześniu sprzedano resztę, 40 
wagonów cukru po 10  tys ęcy kilogramów dla 
Warszawy i okolicy. Co się z tym cukrem sta­
ło. nie wiemy. Ktoś musi nim spekulować nur- 
townicy. czy detali'cl. P r a ' donodobnie kupcy,

. którzy kupowali cukier no tysięcy marek za

Nmizws nowszecline w Wa szuwia.
ZA CZASÓW RCSYJSKICTI UCZYŁO SIR »  
TYS. EZ1LCT, OBECNIE UCZY SIR OKOL?

79 TYS.
Dzięki wysiłkom radnych demokratów w Ra­

dzie miejskiej, w ciągu ostatiilggtJ roku wiedp zro­
biono dla sprawy urzeczywistnienia ideału naih 
czania powszechnego w stolicy, niż w chgu po- 
przednicn 6 lat samorzitlowrj gospodarki; i*  
czasów okupacyl rosyjskiej uczyło sic 30 ty* 
dzieci, obecnie uczy sio 70 tysięcy.

Wszystkich dzieci w wieku szkolnym mamy l5fl 
lys.. a więc jeszcze przeszło połowa dzieci w  wic 
ku szkolnym nie może się dostać do szkoły!

Tnwicłiiif' zflon P«etf Mic ń h i o i ,
ZAMORDOWANY PRZEZ BIAŁORUSINÓW

V  ..Robotnik** podaje szczegóły tragicznej im ief 
znanego poety i mistyka Tadeusza Miclńsklegi
0 którym słuch od kilku lat zaginał.

„Tadeusz M.clński zginał śmiercią tragiczną
szlachetna w ostatnich dniach kwietnia albo 
pierwszych dniach maja 1918 roku w  okolicy mi* 
steczka Czyrykowa, gub. mohilewskicj. Będąc j  
w  drodze do kraju, otrzymał naglące depesze 
kuzynki swej p. Baranowskicj-Dornowcj, ażob; 
spieszył jej z pomocą.

Mlcirtslu wysłał rodzinę do Warszawy, sani Z * ! 
zawrócił i pojechał do Czyrykowa, gdzie znajd' 
wała się jego kuzynka, wypędzona przez chlopó' 
białoruskich ze swej wsi Wybranki. — Przyjął* 
poety nic ocalił jednak krewnej. Chłopi zamordo 
wali p. Baranowska-Dornową i nie chcieli naw' 
pozwolić na pogrzebanie Jej na cmentarzu. Po*' 
z bohrtcrfką odwagą przeciwstawił się szalejąi 
gromadnie I został aresztowany przaz bolszowl 
ków. Zdołał jednak w urzędzie w Czyrykowk 
wylegitymować sie i został uwolniony z w ięzi 
nia. Chcąc wstąpić jeszcze dc Wybranki, gdzie a 
stawił swoje najdroższe rękopisy, siadł Micińs! 
na konia. W  drodze nnn-dl go tłum białorus! 
rozłusrony może zachowaniem się poety na cmef> 
tarza I zamordował. Zwłoki jego leżą na cmen 
rzu w  Czyrykowle."

Wicie rękopisów po Mlciaskiir. zostało pod oh 
w Moskwie.

Rozw ąranie stowarzyszeń ukraińskie1
W ojewoda lwowski z powodu fTzekroeaoni* 

statutowego zakresu działań:a rozwiązał stowł*
| rzy: .zunie p. n. , Urużok pra vnyków v,r* LwowW 

ł w Dc-hromiim stowarzyszenia p. l> FMia PN 
' sw:ty“ . „Czy olnia Proowity** oraz filię krajo*^ 

go towarzystwa go®po>darskiego „Sitokyj Hc 
dar“ .

il iilłH nic flłiiffli unwoMi.
Minister wyznań religijnych i oświecenia pub) 

czncgo zatwierdzi! uchwałę soboru biskupów pf 
wosławnych, odbytego w Ławrze Poczajowsk) 
w  sprawie ustalenia granicy pomiędzy dyecczr 
mi prawosławnemu poleską a grodzieńska, 
skupi uchwalili, iż powiaty wojew. poleskiel 
brzeski, próżnński, kobryńsl i. drohiczyński I cz< 
kessowskiego odpada od dyccezyi grodzieńsk
1 zostaje przyłączona do dyecezyi poleskiej.

r1

♦
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Walny Zjazd Tow, Szkoły Ludowej
SPRAW A OSADNICTWA NA  KRESACH. _  
SYSTEM FERMOWY ZGUBNY! — DZIAŁAL­
NOŚĆ PARCELACYJNA BANKÓW JEST ZGU­
BNA POD WZGLĄDEM KULTURALNYM. —  

AKCYA OŚWIATOWA WŚRÓD WOJSKA.
Dnia 29 i 30 wrześnio br. odibył się w Przemyślu— 
o  czem już rae <łKjiloaćiliAmy — Waiuy Zjazd To­
warzystwa Sokoły LiicLowoj. Był to prawdziwy 
sejmik oświatowy, poważny. :y*iein taowkli o przy- 
aetość narodu o ratimoik zagrożonych przez 
oboe żywioły mniejszości połskicłi. W  Zj^żdejic 
broło udział przeszło 200 delegatów ze wsajyart- 
kich stroo Małopolski, z Gómr.iego Śląska, z Cie­
szyńskiego i z CzeclicwdiowAcyi. Wykazał on do- 
•wodme, że idea T. S. L. owa zataoza ccraiz szer- 
see kiręgi że praca poi-^hwilowym aa&toju, spo­
wodowanym wojną wre' n,a. nowo, przystosowu­
jąc eśę do nowych warunków. Przewodniczył p »- 
aetł Dr Ernc-st Adam, prezes To waiuzystrwia, a gmi­
na miasta Przemyśla i Koło Peń T. S. L. dołoży­
ły  wszelkich starań, aby Zjazd wypwdi jakoaj- 
świettuiioj. Poruszono wiitde ciiekawyoli i żvwot" 
nych kwestyj. Szczególnie żywjj djyiskusyę wy­
wołała sprawa osadnictwa aa kresach. Zjazd je ­
dnogłośnie potępił wprowadzony ymzy parceln- 
cyi i osadnictwie na kresach system fermowy, 
fotko zgubny po*i względem kulturalnym j ner 
nodowym, apelował, by wszędzie piray spotrządizi- 
niu pfamńrw pairodteucyjnych tworzono osiodła 
nwwrtc i aby z góry i planowo uwizgilędiniamo 
pauy nuch społeczno-kult urodne potraoby powoź 
w yd a ja n ie  ćereriów na szkoły, donny gminrre, 
kapdśce itd., połażonych o ile nwżraści w cen­
trum ipretyszłych oeiedii- W  dysktusyi potępiono 
dotychczasową działalność parcelaryjna pc*xcze 
polnych banków i spółek z tego głównie powodlu, 
że kuHturAilno-oświatowych poitmsb osadników 
nie uwtggilędmały mając na oku tylko twłaony im. 
tenes. Żywe zainlereso wianie budziła taikże akcya 
oświatowa T. S. L. wśród wojska, Zjazd poł cił 
Kołom, aby bezzwłocznie przy^tąpdły do onguini- 
aowtun9a kursów dfca żołnierzy-atrialfahetów, a do 
sfer wojflśtowych zwrócał się o ptotnac i popirciie 
w tej akcyi. W ielką troską Towa(n»ytstw» są wko 
|y polskie w Czechosłowacyi, utrzymywane ko- 
eeitem T. S. L. Wobec stosunków walutowych 

te wyaoeuą settki mflłonów i T. S. L  sremo 
spno«ba<5 tiym nie potrafi, dlatego (ptootano vlono 
zwzóció się do całego spoteeseństwa prtok: ;gio 
z  wezwanism o rwtunek nagrożornym póacówkom 
polskości. Poleoooo zajęć się żywo mfodziYży w 
wieku poaaszkolnym, by chronić ją. od dtemof*- 
Ikacyi i wpajać w nią ducha etycznego i naro­
dowego. Postanowiono zorganizować cały szereg 
kursów dla działaczy ©światowych wśród ludu, 
kursów dla p«S*egentów, oraz wóeców oświato­
wych, których haełmn ma być: przwz 0-śwśitę do 
budowy- potężnego Państwa Pilskiego___________

Krakowski magistrat otacza się tajemnicą!
Pan prezydent Fedorowicz boi się ujawnienia swych poczynań. —  Zaka­
marki krakowskiego magistratu toną w pomroce tajemnicy. —  Bez zezwo­

lenia władcy —  nie wolno pisać o jegc gospodarce!

Chwila bletąca.
Kraków, dnia 7. października 1922.

I pobytu premiera Nowaka w Krakowie.
Wczoraj o 10 przedpoł. rozpoczęły się w  gma­

chu województwa krakowskiego audyeneye. 
Pierwsi zjawili się u prezydenta przedstawiciele 
władz, z prezydentem Sądu apel. dr Wolterem, 
prezydentem Sądu karnego Pelzem i prezyden­
tem Szwarcenberg-Czernym, oraz przedstawicie­
le Prokuratoryi i Dyrekcyi Policyi. Prezydyum 
miasta reprezentował prez. Federowicz 1 wice- 
prez dr Sarę, dr Bobrowski 1 Wielgus. Kurato- 
rynrn szkolne reprezentował kurator krakowski 
Owiński, Izbę notaryalną rejent dr Starzewski, 
Gminę izraelłcka prezes dr Rafał Landau, Radę 
powiatową marszałek dr Henryk Skrzyński.

Do audyencyi zgłosiły się również Kczne de- 
putacye jak i osoby prywatne np. deputacya Za­
kładów lekarskich i Kliniki Uniw. lagiell. z proi. 
dr Maziarskim w sprawie postulatów budowla­
nych wydziału lekarskiego I rozszerzenia kra­
kowskiego Ogrodu Botanicznego. Dzięki inter- 
wencyi profesora Rosnera, sprawa rozszerzenia 
Kliniki położniczo-ginekologicznej stała sie aktu 
ałną. Roboty prowadzone są w  szybkiem tempie, 
pod kierownictwem arch- Struszklewicza, tak że 
jest nadzieja, że przed zima wielki ten gmach sta 
■fe pod dachem.

Z innych delegacyj stawił się Związek emery­
tów państwowych, wdów ł sierot z dr Górskim 
b. min. Stączkiem oraz Sekcya emerytów kole­
jowych z p. Biegańskim. Czartoryskim i Karpino. 
Komitet Górnośląski reprezentował dyr. Pachoó- 
ski. Zjawili się również przedstawiciele organi- 
zacyj -sportowych.

(z) W  każdej samorząd noj (i p raw orząd­
nej) in s tytu cyl panuje ten ca łk iem  słuszny 
zw ycza j, że całokształtu, jak  i szczegółów  
dzia ła lności sw ej n ie chowa się pod korzec, 
lecz udziela się wszelkich informacyj każ­
demu, kto ich zapragnie.

Zdrow a gospodarka — rew e la cy i lękać się 
nic potrzebu je. T y lk o  w zgnile) atmosferze
rosyjskiej korupcyi w yrodziła  się koni tcz- 
ność u k ryw an ia  w szelk ich  szczegółów  dzia ­
ła lności różnych dom orosłych T a g ie jow ów — 
przed ooeym a ogółu. K to śm iał w ogó le  po- j 
ruszyć tę sprawę, u w ażany był za „n iebła- 
gom adiożnego,‘ i narażał się na w szelk i 
m ożliw o szykany.

Zdaje się. dalecy jesteśm y od czasów  i rzą ­
dów  rosyjskich . Zdaw ałoby się. że ob©cale, 
bardziej n iż k iedyko lw iek , m ożem y żądać 
publiczn ie od naszych m iejsk ich  w łodarzy  
zdania spraw y z każdego działu ich  chlub­
nych a d ługoletn ich  rządów .

Tym czasem  spotykamy się z laktam bar­
dzo dziwnym i  dużo dającym do myślenia;
Chcieliśm y j.uż niej cdnokrotn ie po in form o­
w ać czyte ln ików  o zam ierzen iach  naszych 
,,ojców*', czy też o jczym ów  m iasta, o ich  -o- 
w ocn e j"  dzia ła lności dotychczasow ej, je- 
dnem  słowem , pragnęliśm y na podstaw ie 
źród łow ych  in fo rm acy j nakreślić obraz tej 
słynnej, przysłowiowej już gospodarki miej 
sktej. Sądziliśm y, że samo przedstawu-mie 
fak tów  rozproszy w  sposób stanow czy wszal 
k ie złośliwe inwektywy, m iotane przez n ie­
w dzięcznych  ob yw ate li na pełny pośw ięce­
nia areopag m iejsk i.

N iestety, spotkało nas rozczarowanie ju ż
na progu  dobrych zam ierzeń, gdyż ośw iad­
czono nam kategoryczn ie w e wszelkich, l i ­
cznych dykaste iyach  sam ow ładztw a  m ie j­
skiego, że z nakazu najwyższego
TO JEST Z R O ZPO R ZĄ D ZE N IA  P. PR E ZY ­

D E N T A  FED R R O W IC ZA

wszelkie udzielanie informacyj prasie za­
siało zakazane.

Kto nie chce poprzestać na suchych, urzę­
dow ych  in form acyaeh  biura prasowego, m u­
si biegać po specyalne pozwcienie do pana  

j prezydenta lub jego zastępcy, a ten. o ile 
j sądzi, że petent nie należy do piasy „opozy­

cyjnej*', czyli /ji nic narobi n iepotrzebnego 
; -ba łaganu", m oże dać łaskaw ie odnośnem u 

re feren tow i zezw olen ie na u jaw nien ie lego. 
i co uzna za stosowne-

N ies łychany ten proceder mo/.e być in ter­
pretow any ty lko  w jeden jodyny sposób: 

W ID O C ZN IE  GOSPODARKA M IEJSK A  
BOI S IE  Ś W IA T Ł A  DZIENNEGO ,

gdyz inaczej nie próbow ałaby unikać szpalt 
prasy, będącej na jlepszym  w en ty la torem  te­
go co zatęchłe i niezdrowo.

Pytamy na tein miejsca p. Fedeiowicza, 
jakie powedy skłoniły go do tego, iż bogaty 
plon swej owocnej działalności w  stołec*> 
nem mieście Krakowie chowa pod korcem  
i strzeże zazdrośnie przed oczyma niepowo­
łanego — ogółv obywateli?

Czy może obaw ia  się, aby w dzięczn i m ie­
szczanie nie urządzili mu sam orzutnej, g ro ­
m adnej ow acy i w  m iejscu  urzędowamiu? 
Czy też strzeże zazdrośnie ta jem nic "swego 
sam odzierżaw ia  poto. by je później dać w y ­
rżnąć na  swoim  grobowcu, z napisem  ..Mę­
żow i zasłużonem u w  w alce o po^iiadunie pre 
zydya lnego  sto lca !"

W  każdym  razie sądzimy, ż.e na jw yższy  
ju ż czas, aby atmosfera tajemniczych, kon­
spiracyjnych rządów nstąpiła epoce jawno­
ści i szczerości. Jeśli przez szeir-g lat bezkar­
nie panow ał bałagan, jeś li skutki tego ukry­
wane były trosk liw ie  przed okiem  ..podda­
nych". to teraz m usim y żądać, aby przed 
nami nie tajono tego, co poznać mamy pra ­
wo. Niech raz nareszcie nowocześni zbaw cy 
podw aw elsk iego  gredu zdadzą, sprawę re 
sw ego d łu go le tn iego  a bezow ocnego w ys ia ­
dyw an ia  ja j na stolcu prezydyalnym .

Jak p. Nowak zjechał do Krakowa 
na agitacye wyborczą?

Pan premier Nowak od czasu objęcia rządów 
już. parokrotnie zjeżdża! w różnych sprawach 
do Krakowa, nigdy atoli dotąd nic czynił tego z 
taką pompą, przypominającą najświetniejsze ga­
lówki anstryackic jak onegdaj

Spędzono więc na dworzec kolejowy około 
kopy różnych radców i nadradców w starych, 
karawaniaiskicli „schlussrockach", sprowadzono 

kompanię honorową wojska, wraz z muzyczka, 
grającą zamiast „Gott erhaUe** — „Jeszcze Pol­
ska" i w ten sposób urządzoni uroczysty wjazd 
premiera w bramę Floryauską, którą o. f.owak 
na znak zwycięstwa — szturktią! trzy razy pa­
rasolem!

Czytając urzędowy komunikat powitania p. 
Nowaka na dworcu krakowskim, musimy się za­
pytać, czy godzi się dla zwykłej w izyty urzędo­
wej premiera, odrywać od codziennej pracy cale 
tuziny poważnych ludzi, wstrzymywać pracę biur 
i skazywać je na pół dnia na przymusowe bezro­
bocie-

Gdybyż jeszcze p, Nowak zjechał do Krakowa 
po dokonaniu jakiegoś pozytywnego czynu, któ­
ryby mógł dać łnicyatywę do zasłużonego hołdu 
dla niego, możnaby zrozumieć wyjście kompanii 
honorowej na jego powitanie i odegranie hymnu 
narodowego. Ale po kompromitacyi p. Nowaka 
na tle sprawy statutu dla Wschodniej Małopol­
ski, po nłeudałych matactwach z odroczeniem 
wyborów, po tylu dowodach niedołęstwa w  po­
lityce gospodarczej, które spowodowały obecną 
drożyznę — podobne powitania p. Nowaka są 
zdumiewające.

Pompa, z jaką p. Nowak zjechał do Krakowa, 
ma oczywiście nietrudny do odgadnięcia cel, a 
tym jest agitacya za własną kandydaturą...

Patrzcie Krakowianie, jak wielkiego człowieka 
wysunięto z D. N. P. A. na posła! Gdy „On“  się 
zjawia — muzyki grają, kompanie honorowe pre­
zentują broń, starzy radcowie w  pas się zgiuaja! 
Cieszcie sie! No, czemuż cie nic cieszycie?

To nic, że w Krakowie jest głód cukru, że 
marka spada, to nic. ,

W IZYTACYE GIMNAZYÓW KRAK. PRZEZ 
MINISTRA OŚW IATY. Minister W. R. i O. P-
dr Kumaniecki odbył wczoraj w towarzystwie 
kuratora Owinskiego i sekretarza dra Frylinga 
wizytacye gimnazyum im. Sobieskiego IX gim- 
nazyum państwowego i państw, gimc. żeńskie­
go .W  zakładach tych p. minister był obeęny na 
lekcyach i brał w nich udział, zadając pytania 
uczniom. W  państwowem gimnazyum żeńskiem 
obecny właśnie na wizytacyi radca Rzepiński 
powitał p. ministra gorącem przemówieniem.

W  SPRAW IE „BULW ARÓ W  W OLNOŚCI" 
odbędzie się w  niedziele 8 bin. o godzinie 3 pop. 
w sali Tow. Rolniczego II. p. plac Szczepański, 
zebranie wszystkich zainteresowanych W  pro­
gramie: wybór protektora wielkiego komitetu 
oraz nadanie nazw poszczególnym grupom Bul­
warów obok istniejącej już francuskiej i śląskiej.

ZJAZD KRAK. ODDZIAŁU ZWIĄZKU HAR­
CERSTW A POLSKIEGO odbędzie się w  nie­
dzielę 8 bm. Zjazd rozpocznie się nabożeństwem 
o godzinie 8 rano w kościele św. Anny, poczem 
o 8*30 nastąpią obrady w sali Kopernika Uniw. 
Jagiell.

SPRZEDAŻ ZNACZKÓW STEMPLOWYCH.
Otrzymujemy liczne zażalenia zc sfer czytelników, 
którzy mając załatwić n. p. jakieś podanie do 
władz, nie wiedzą, gdzie można nabyć wymagane 
znaczki stemplowe i biegają od sklepu do sklepu, 
bezowocnie tracąc drogi czrs. Wszak przed laty 
był ten dobry zwyczaj, iż sklepy, sprzedające 
stemple, miały odpowiednią wywieszko, tak że 
każdy bez trudności mógł znalcść czego szukał. 
Obecnie irzeoa biegać od sklepu do sklepu, za­
nim się znajdzie to, czego się szuka. Łatwo było­
by zaradzić temu przez zobowiązanie odnośnych 
sklepów, aby zaopatrzyły się w  wywieszki z na­
pisem: „Sprzedaż znaczków stemplowych".

PRZEMYCANIE SACHARYNY. Onegdaj przy­
trzymano na dworcu kolejowym w Krakowie Ja- 
kóba Arona Langsama i. 58 z Grybowa, przy 
którym znaleziono 1 kg. sacharyny krystalicznej, 
którą usiłował wyw ieźć z Krakowa. Przy rewł- 
zyi osobistej znaleziono również dwie łyżeczki 
srebrne, z pochodzenia których nie_ umiał sie 
wytłumaczyć.



ZAPOTRZEBOWANIE GÓRNIKÓW w  kopal­
niach \Vc Erancyi nic mniejsza się. Małe grupy 
robotników wyjeżdżać będą w krótkich odstę­
pach poczaw szy od najbliższych dni ze stacyi 
zbornej w Oświęcimiu (Baraki). Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy w Oświęcimiu przyj­
muje codziennie zgłoszenia. Zapisy i badania le­
karskie codziennie. 5358

Z TEATR Ó W .
MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Naj­

nowsza wywołująca rekord śmiechu, operetka 
Gilberta ..Księżniczka 0!aki“ graną będzie dziś 
w sobotę 7 bm. Operetka ta w  doskonałej i po­
mysłowej reżyseryi p. Minowicza —  urozmaico­
na wspaniałym baletem z pp. Faliszewską i Ko­
szutskim cieszy się oowodzeniem. Jutro w  nie­
dzielę o godz. 3*30 popoł. po zniżonych cenach 
senzacyjna operetka Piękna Mama“  stale wa­
biąca tłumy publiczności.

Z TE4TRU „BAGATELA". Dziś w  sobotę pop. 
po cenach 50 pre. zniżonych ..Dr Stiegiit.z" z pp. 
Berskim i Kadcnem. Wieczorem ..Sublokator- 

ka“  z pp. Wojciechowską i Wesołowskim. W  po­
niedziałek wejdzie na repertuar sztuka histo*y- 
czna z czasów Rewolncyi francuskiej Romain Ro­
landa pt. „W ilki".

KONCFRYY W  CZĘSTOCHOWIE I KIEL7 
CACH. W  niedzielę 3 października odbędzie się 
w  Częstochowie koncert znakomitych śpiewaków 
p. Jcfimcewy i p. Kniaginina, artystów opery kra­
kowskiej. W  sobotę 14 października odbędzie się 
koncert tych samych artystów w  Kielcach. 5360

V

REPERTUARY TEATRALNE.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Sobota: „Marya Stuart".
Niedziela popoł.: „Drugi mąż"

W ieczór: „Jutro pogoda".
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 

Sobota: „Księżniczka Olała".
Niedziela popoł. „Piękna Mama".

TEATR ..BAGATEl 
Sobota popoł.: „Dr Stieglitz" (50 prre, zniżone).

W ieczór: „Sublokatorka".

Z  SALI SĄDOWEJ

O  przekupstwo i przemycanie 
papierosów.

Ich) W  awoim rodzaju charakterystyczna roz­
prawa toczyła się wczoraj przed tut. sądem 
okręgowym karnym.

Na ławie oskarżonych zasiadł Markus Stark- 
mann kupiec z Cieszanowa, pod zarzutem naru­
szenia t. z w. ustawy marcowej o przekupstwo 
urzędnika w urzędowaniu.

Sprćwa przedstawia się następująco:
Policjant Kwiczała Jan nauknąt się na.stacyi 

w Cieszanowie na podejrzanego o liaudel łań­
cuszkowy osobnika, którym był właśnie osk. 
StarKiri&nn. Szczególnie podejrzany wydał mu 
się pakunek, jaki tenże trzymał w ręce. Gdy 
zbliżył się, by dokonać rew izji, Starkmann po­
wiedział mu w zaufaniu, że w pakunku znajduje 
się sacharyna i usiłował nakłonić go za sumę 
5 tysięcy marek do zaniechania rew izji. Policjant 
nie dał się jednak zbić z tropu i zrewidował pa­
kunek, znajdując w  nim miast sacharyny 150 pa­
czek papierosów. Policyant wszczął poszukiwa­
nia za sacharyną a dowiedziawszy się, że brat 
Starhmanna znajduje się w pociągu stojącym 
na stacyi, postanowił go wyszukać i przeprowa­
dzić rewizyę, albowiem spodziewał się znaleść 
u niego sacharynę. W tedjr Starkmann próbował 
dać mu łapówkę 10 tysięcy mk., by od zamiaru 
tego odstąpił. Kwotę 10 tysięcy miał dostać od 
jakiegoś Wiedeńczyka, który zwabiony jego la­
mentami i krzykami próbował sam przekupić 
polieyanta a gdy sic to nieudalo, dał Starkmanno- 
wl tę kwotę. Policyant przeszukał wagony po­
ciągu. nie znalazł jednak brata Starkmanna.

Starkmann przesłuchany przyznał się, że dawał 
polieyantowi 10 tysięcy, ale twierdził równo­
cześnie, że policyant nie szukał brata, lecz zna­
jomych Starkmanna, celem pożyczenia sobie o- 
wych pieniędzy, sam bowiem był ogołocony ?. 
gotówki.

Po naradzie trybunał wydał wyrok, Uwalnia­
jący Starkmanna w sprawie o zbrodnię prze­
kupstwa, a zasadzający go za przekroczenie pa­
ragrafu 311 na 100 tysięcy mk. grzywny. Roz­
prawie przewodniczył nadradca Klimeckl, woto- 
wali Hubaczek i Czemv, oskarżał prok. Kalitow- 
sld, bronił dr Heski. Prokurator zgłosił zażalenie 
nieważności od wyroku uwalnia.incego. gdy? czyn 
ton stenowi wlaniem jego, zbrodnię a, nae prze­
kroczenie.
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Działalność krak. Akademii Umiejętności.
Pomoc społeczeństwa rrusi podrzeć finansową subwencyą rządową. —  
Akademia krakowska przodownicą polskiej naukt. —  Podjecie szeregu

doniosłych wydawnictw naukowych.
(z) Przodu;.;.'K: vj życiu naukowem Polski insty- 

tucya, dom ».u‘flca pod względem tak nazwisk 
członków, jak i doniosłości ich prac i dorównu­
jąca pod każdym względem zagranicznym za­
kładom ,ego rodzaju, prz<eizyva od czasu wojny 
} rzc&ilcnle finansowe.

Słysizjrmy wprawdzie dość często o poważnych 
zapisach na cele Akademia (dość wymienić np. 

; oisuntnd zapis śp. Fedorowicza). Iooł fundacj e 
te uwzigilędiKaję prze wahnie tylko pewne spe­
cja lne cele, jak np. wydawanie poszczególny eh 
daial HcL, nie uwzględniaj a zaś caęoKztałtu 

• działalności Akademii, która mając ważne ifierakdr zamierzenia, zmuszona je d ograniczać 
ę wyłącznie do funduszów rządowych. W pra­

wdzie przyznać tiraaba, iż nzyd zrobił co mógł, 
by Akademii przyjść z pomocą, jednakże wobec 
dŁ-tsicjszogo stanu waluty pomoc ta wystarczyć 

; nie maż*. Zaległości wydawnicze z lat wojen- 
; nych są bardzo znaczno, z drugiej zaś strony 
1 zasoby Akademii nie mogę ani w części pokryć 

choćby tylko kosztów wydawania dzieł 1 pod- 
ręczników naukowych. Wydawnictwa Akademii, 
cieszące się ogromnym pokupom wśród uczącej 
się młodzieży z powodu niezwykłej taniości, o- 
beenie znaconie podrożały — choć mimo to bę-

( dą nadal tańsze od cmi księgarskich.
Akademia spełnia w tych r.*«*ikicli war ansach 

. zadania swe według możności — i to zawsze z 
i pomyślnym rezultatem. W  siadyum realizacyi 

znajduje się wydanie tak pożytekznych dzieł jak

zbiorowa „Gramatyka polska**, Marchlewskiego 
„Podręcznik do ćwiczeń chemicznych** i tom IV. 
„Anatomii** Bochenka. W  przygotowaniu jest 
..Hlstoryografia grecka" Witkowskiego i dokoń­
czenie „Hisitorji politycznej Polski" („EncykJo- 

i podya polska").
Oprócz diz'u!u wydawniczego. Akademia roz­

wijała żywą czynność w kierunku utrzymywa­
nia stosunków ze światem naukowym zagrani­
cy. Pamiętamy wszyscy jej energiczne wystąpię, 
nie wobec „uczonych" fjowiecklch, chcących 
Pol kę pozbaHć należącego się jej materyału 
naukowego i muzea.lnego. Członek Akademii, 
prof. Bnnrchicwicz uzyskał zaszczytne wyióż- 
■nlei>*e w śwtwe-e nauki, uzyskując fundusze na 
badania astronomiczne. Akademia nasza jest 

zawsze czynnikiem, z którym z 1 graniczne insty. 
tucye tego rodzaj a poważnie się liczą I darzą 
go uznaniem.

Rozwój tej ważnej placówki naukowej pot, 
skiej — ped doskonałym obecnym kforunkrenł 
(prezes: prof. d r Morawski, sekretarz prof. dr 
Wróblewski) jest zapewniony. Życzyćby sobie 
tylko należało, żeby społeczeństwo, a zwłaszcza 
zusobniejiai jego członikuwie, pamiętali o tem, że 
da-ząc naukę poteką, suterni zapisami, dobrzeby 

: zrobili, gdyby zasilili funduoz ogólny Akademii. 
Zamierzenia jej siygaią. dalej niż środki, to też 
dotacya rządowa, wvnosząca ledwie 31 m iliony 
marek, wystarczyć nie może, o Ile nie n nu pełni 
jej ofiarność fcpołeczeństwa.

FUTRA w największym wyborze
po przystępnych cenach poleca firma
ANTONIEGO TRĄBKI SYN

Kraków, ulica Szewsaa I. 12.

Z E  SPO R TU.
LEKKA ATLETYKA.

Tegoroczne zawody lekkoatletyczne o mistrzów 
stwo Polski wypadły dosyć słabo. Mano bowiem 
masowego udziału sportowców' z całej Polski, 
zawody nie wykazały takich wyników,' jakich 
należałoby oczekiwać

Sobota: Bieg 200 m- 1 Piątkowski AZS 23 4 sek.
Rzut oszczepem Szydłowski Pogoń 49*975 ni.
Bieg 800 m. Świętochowski Polonia 2 min. 

13‘6 sek.
Bieg 5000 m. Ziffer WKS 16 min. 20 sek.
Niedziela: Pchnięcie kulą Baran II. Pogoń 1F3J.
Rzut dyskiem, Szj’dłowski Pogoń 38*55.
Bieg 100 m. Piątkowski AZS ł l ‘4 sek.
Bieg 60 ni. pań.’ Szuiendziiikówna Pogoń 8*8.
Bieg 400 m. Świętochowski Polonia 56*4 sek-
Skok w  w yż Gruner AZS 1‘58 m.
Bieg 4X50 pań Pogoń 33 sek.
Bieg na 1500, Ziffer WKS 4 min. 37‘4 sek.
Skok w w yż pań, Pawska AZS 109 cip*
Skok w  dal pań. Szmendziukówna Pogoń 3*93.
Skok w  dał, Dąbrowski Strzelec 5*95 in.
Trójskok Sośnicki Polonia 11*76.
Zawody odbyły się wśród fatalnej pogody.

Z POLSKI.
ZWROT POLSKIEJ WŁASNOSCL Na pogra­

niczną stacyę Stołbce, przybyły 3 wagony w y ­
słane przez delegacyę polską, zawierające ar­
chiwum wydziału ziemskiego byłego min. spraw 
wewnętrznych w  Petersburgu. Następny trans­
port zawierający aktć; departamentu Heroldyi, 
Królestwa Polskiego, część urządzenia Zamku i 
Łazienek oraz meble kryte arrasami z 16-go wie­
ku należące do kolekcyi Zygmunta Augusta, jest 
już w  drodze i w  tych dniach nadejdzie do War- 

j S2awy. W  najbliższej przyszłości nadejdzie rów- 
| nież z Moskwy do Warszawy transport składa­

jący się z części kilku fabryk, przeszło 1.000 
dzwonów i części mienia zdeponowanego w  To­
warzystwie opieki nad zabytkami. (AW .).

SKUTKI ZANIECHANIA WALKI Z LICHWA. 
Na posiedzeniu Komisyi dla badania kosztów 
utrzymania, ustaliła komisya iż we wrześniu w 
porównaniu z sierpniem, koszta utrzymania w 
Warszawie wzrosły o 18*54 proc.

„Exr es Poranny" w  artykule wstępnym ata- 
i kuje .stro ministra skarbu, w związku z ustalo-

5361

ną przez komisyę dla badania kosztów utrzy­
mania, zwyżkę kosztów o 18*54 procent. Dziennik 
uważa tę zwyżkę za następstwo stanowiska mi­
nistra Jastrzębskiego, iż nie, należy zwalczać dro 
żyzny specyalncml zarządzeniami ze stroni 
państwa (AW .).

Z SZEROKIEGO ŚWIATA.

ILE DOTĄD ZAPŁACILI NIEMCY? Komisya
reparacyjna ogłosiła autentyczne daty co do 
spłat niemieckich. «Od 11 października 1918 roku 

j zapłacili Niemcy w różnej formie 5 miliardów, 
95 milionów 753 tysiące marek niem. w złocie. 

■ (Tak więc po 4 latach od daty swej klęski 1 ka- 
j pitulscyi, przy użyciu rozlicznych środków re­

presyjnych z wielkim trudem wyduszono z Nlem 
ców tę sam? kwotę, jaką swego czasu zapłaciła 
im dobrowolnie pokonana przez nich Francya w  
znacznie krótszym czasie. Tylko że wtedy nil 
było Lloyd George*a, któryby stawał po stronie 
pokonanych przeciw zwycięscom...)

KTO BĘDZIE PREZYDENTEM RZESZY?.
Termin wyboru nowego Drezydenta Rzeszy ma 
być wyznaczony na 3 lub 10 grudnia- Zwolenni­
cy Stinnesa stanowczo sprzeciwiają się kandy­
daturze Eberta. Żadne stronnictwo nie wystąpiło 
dotychczas z wnioskiem o pozostawienie prezy­
denta Eberta. (AW.).

NIEMCY NIE DOPUSZCZAJĄ OBCYCH. Rząd
niemiecki wydał ooostrzenie przepisów w spra­
wie udzielania obcokrajowcom wiz na ptzejazd 
do Niemiec.

Nagi murzyn na urlopie.
| W  pewnem miasteczku naidreńokietn okupo- 

wanem przez Francuzów, wywołał wielkie pod­
niecenie przecbadzaję/cy snę po ulicach murzyn 
zup< tnie naci W  końcu areeztówano nagusa i 
odstawiono do Durmustrea.

Okazało się. że był to jeden z żołnierzy, sto- 
I jęcego załogą, w mieście batalionu, złożonego z 

murzynów seuegBilsiklch.1 Stropiony za swój wy­
bryk, czarny odpowiedział najsDokojnifj:

! — Przecież dostałem urlop trzydniowy z pra-
1 wcm cbodizenia po cywilnemu! 
i Tak przynaj mniej opowiada „Beminer Illu- 

strierte Zeitung" * ~-
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( te le fo n e m  od  w tasneęo korespondenta ) .

1. Do Sejmu.
Lista kandydatów Chrzęść. Zv.\ Jedn. Naród 

ze Lwowa do Sejmu: 1) Dr Stanisław Głąblńslil, 
2) Czesław Mtjczyński, 3) .ni. Bańkowski, 4) 
Marya Demelówna, 5) Ignacy Korzeniowski, 6) 
Helena Gedroyciówna, 7) Józef foczyskł, 8; Fran­
ciszek Jaworski.

Lw ów  powiat: 1) Pruszyńskl Marceli, 2) Ks. 
Dzięd/l slewicz Józef. 3) Maślanka Antoni rolnik, 
4) Lukasie w h z Józef, 5) Turek Nikodem rclnik, 
6) Suchecki Edward. 7) Jarosz Ruclolt, 8) Osiec­
ki Aleksander, 9) Łańcucki Antoni, 10) Ctibraj 
Maciej, 11) Hirowski Piotr, 12) Karbol Józef rol­
nik.

Okres Samborski: 1) Ks. Kazimierz Lutosław­
ski, 2) Kornecki Jan, 3) Sleleckl Kazimierz, 4) 
Ks. Wolanin. 5) Unczlos Maciej rolnik, 6) Różyc­
ki. Michał 7) Chazewski Bolesław. 8) Wróblew­
ski Jan. tolnik, 9) Zlemlak Wojciech rolnik,, 19) 
Jurkiewicz, 11) MIchołka Józef, 12) Szpuner.

Okręg stryjski: 1) Dunin Ludwik, 2) Zborow­

ski Jan, 3) Dr Patrrn Adam, 4) Łukaslewlcz Jó­
zef, 5) Dr Ozga Jan, 6) Krumholtz rolnik, 7) Dr 
Wurst Adolf, 8) Kornhal Feliks.

< Okręg stanisławowski: 1 ) Zagajewski, 2) Ja 
roszyński, 3) Smułnbki, 4) Stojałowskl, 5) Ks. 
Kłus, 6) Łopuszański, 7) C: arkowskl, 8) Obu- 
(frowlcz, 9) Doralszewskl. 10) MarjanowskI„ IŁ) 
Kestrynowa, 12) Baranowski, 13) Gablfnskl, 14) 
Gabliński, 13) Kuk, 16) Leszczyński, 17) Clsk, 18) 
Adamiak.

Okręg tarnopolski: 1) Zamorski, 2) Sibolak rol­
nik, 3) Ks. Matusza Wł., 4) Pękalski Kazimierz, 

j 3) Dr Zagórski Stanisław, 6) Borowski rolnik, 
j Okręg złoczowskl: I) Łuszczewski. 2) Dolnłe- 

wlcz, 3) Manaczyński Józef. 4) Zamorski Ed­
ward rolnik, 5) Kaczorowski Franciszek, 6) Krzy 
wieki Włodzimierz 7) Kapuściński Jań. S) Tokar­
ski Leon, 9) Kaleciński Mieczysław, 10) Doj- 

! czek Wawrzyniec, 1 1 ) Lang Stanisław, 12) Ilow- 
ski, 13) Fischer rolnik.

II. Do Senatu.
Woj. lwowskie: Dr Ernest Adam, Witold Czar- 1 

toryski, Dr Thulle Maksymilian. Ks. Toraaka, 
Wlącek Wojciech rolnik, inż. Rybicki, Dygowskl 
Ludwik.

Woj. stanisławowskie: Ks. arcybiskup Teodo-

rowicz, Lewakowski Zygmunt, Slcfńskl Michał, 
Semkowicz Erazm, Jarczemski Józef rolnik.

Woj. tarnopolskie: Dr Gląbiń&ki Stanisław,
Cieńshl Tadcflsz, Dr Makarewicz Juliusz, Dr 
Schmidt, Ks- Domański; Dr. Godlewski.

imo rokowań pokojowych - 
sytuacya nadal poważna.

A L A R M U J Ą C A  D E PE SZA  G E N E R A Ł A  
EA R R IN G TO N A , -  GRECY M OBILIZUJĄ-

„Petffl Pan  m m " oocnosi z Londynu że aneiiel- 
slfci minister wojny otrzymaj w nocy od genera­
ła Harringtona nową. relacyę, która p^WHtała, 
wia położenie na wschodził jako bardzo za wi­
kłane. Re-lacya owa donosi również, że miii karna 
Ugoda mając ubyć zawartą na konferencyi w 
Mudan i, ndc przyszła wcaJe do skutiku. Angiel­
ski minister wojny zawiadomił o tein naty»ch- 
miaitit L. George‘a. który śpieazn-e zwołał Had» 
gabinetowa. Rada oFra&owaia prawie i rzez cało 
noc.

Jak donoszą, w arugśeWkich kołach poliibye®- 
nyrh odnośnie de wydarzeń w Mudanil panuj* 
usposobienie pesymistyczne. Lord Curzon wy­
jechał dzisiaj do Paryża na konferencyę z Poim- 
carem.

Londyńsiki korespondent . Neue Frede Pneawe1* 
otrzymał wiadomość ze źróuiła oficyalnego, i i  w  
kolach miarodajnych nwaiaja sytnaeyą na Blin- 
kim  Wschodzie za bardzo poważną.

Z Konstantynopola donoszą, he z Salonik wy­
siano do Adryanopoła dwa pociągi z transpr- 
tem wojsk) Roczniki gredkre 1917 i 1918, które 
m iały być w dniu 30 paźchómika b. r. zdemo­
bilizowane zostały ponownie powołane do słu­
żby wojskowej.

„ARg. Ztg.“  domoisd z Paryża: W edle wiado­
mość5, jaka nadóęftła tu z Londynu, została kon- 
iereneya w Mudanlf przerwana. Generał Hait- 
rington i reszta generałów koalicyjnych powró­
ciła do Konstantynopola 1 oczekuje tam ie no­
wych instrukcyi,

(Powyższe depesze AW , otrzymane praeć. 
zamknięciem numeru, ówSudcizą, iż wbrew do- 
n :e6r)eniom o podpisaniu ptreldminaryów, sytua­
cya nada? pozostała groźną i niepewną).

Rozwiązanie w duchu wyrozumiałości narodowaj a ntewyrozumiałe podpa­
lania ukraińskie. —  Wybory coc aą się w atmosferze poko u narodowe- 

go? —  Odszkodowanie dla ofiar sabotażu hajdamackiego.
W a rszaw a  (A W ). P rzed staw ic ie l A gen cy i na jgorsze skutki i m ści się w  p ierw szym  tr • ■ « • LI i  i

'■w schodniej p rzy ję ty  został przez p. prezy- rzę izie ta tych. k tórzy ją  podejm ują. Roz- : 3̂T6SZGIE 73*3'W10IT0 prOuIBIT! AIIS*nfli
den ta ministrów dr. Juliana Nowaka, który —  J-  ------   ’ *
Zapytany o sp raw y autonom ii d la  pow ia­
tów  w schodn io-ga licy jsk ich  o zb liżające się 
tam  w y jio ry  i ostatn ie w ypadk i, u dzie lił na- 
Stępdjącyeh w yjaśn ień :

W  stosunku do M ałopolsk i W schodn iej 
rząd stal zaw sze n iew zruszen ie nu stanow i­
sku nlsrozdzielnej przynależności p .wiatów  
wschodnich do ziem Rzeczypsspolite], zwła 
szcza, ze praw a h istoryczne raz jeszcze w  
roku  1920 okupione zosta ły  zw ycięsk iem

w iązan ie  problem u w  duchu w yrozu m ia ło ­
ści n a rodow ej m u s a ło  znaleźć p rzych y ln y  
oddźw ięk  u w szystk ich  tych, d la k tórych  
poczucie sp raw ied liw ośc i jes t rów nocześn ie 
m ądrością  polityczną^

Jeśli chodzi o opin ię publiczną zagran i­
cy, to w yp ow ied z ia ła  się om  w  artykuJa 
„T  einps‘a"

Zapytany o sp raw y w yb orów  w  G a licy i 
W schodnie.’ , odpow iedzia ł p. prezydent Ze 
strony polsk ich  w ładz odnośnie cło w yborów

zm agan iem  s :ę Polsk i, jako przedm urza Eu w o w schodn ich  pow iatach  M ałopolski, nic 
ropy. z n aw a łą  bolszew icką. Konieczność zanotowano dotychczas wypadków, którsby 
prow adzen ia  na ziem iach  tych  autonom ii, wskazywały na brutmlna akcyę pewnyóh  
— m ów ił p. prezydent, — uzasadniłem  ju ż żywiołów przeciwka wyborom  (? ). Zanoto- 
w  m o om przem ów ien iu  se jm ow em  z dnia w an ir  przez ok ręgow ych  prokuratorów  prze 
21 września. h  r- Obecnie m ogę dodać, że na stępstw w  spraw ach w yborczych  nio da je  
podstaw ie w ydan ych  zarządzeń, rząd go tów  jeszcze powodu do tw orzen ia  dat statystycz 
jest Ciu okazan ia  w szelk ie j przychylności o- nych w  tyra^ kierunku, 
byw atelom  ruskiej n a rodow ośc i tak  pod j U chw ała Sejm u z dn ia  26 w rześn ia  b. r. 
w zg lęd em  rozw oju  re lig ijn ego , jak  i ku ltu- | poleca rządow i, aby tym  obyw ate lom  Ma- 
ralnego, co tem  ła tw ie j m oże w ydać owoce, J lopolsk i W schodn iej, k tó rzy  noniesli szko- 
śe an typaństw ow a akcya, obecn ie tak  poża dę od po-cząt-ku sierpn ia  1922 roku  od pod­
lew a n ia  godne rodząca skutki i potęp iana ■ palenia, udzie lił w sze lk ie j m oż liw e j pumo- 
przez w szystk ich  u czciw ych  — spowedowa- cy. U chw ała poleca rów n ież pospieszenie po 
na jest agitacyą, pcchcdzącę z  zewnątrz szkpiio\vanyrn z wydatną pcumcą kredyto- 
państwa. W a lk a  o jak iek o lw iek  prawa, pro J w ą 1 un  cżliwienie odbuc ewy zn iszczonych 
wtaozona drogą  zbrodni, w yd a ;e  zaw sze jak  gospodarstw .

Niezwykłe pomysłowe oszustwo w banku.
B. przodownik policyi aresztuje kuftca w banku i pode rfiu e ćziery miliony 

marek. —  Ścigany pozbawi! się życia wystrzałem z rewolweru.
V s r s a « a .  (Te4. wł.) W  niezwykle pomystowy przez v.spóln,ł<ka owego niby przodownika poli- 

ąposób ,,podjęto“ wozoraj 4 miflony marek poi- cyk 
Bklch w P. K. K. P.

Przy okienku kasowoai zjawił się kupdec Al- 
bcT- żMhy podjęć naiwne mu pieniądze. W  trak­
cie załatwiania wstępnych czynności podszedł 
Joń przodownik policyi, który go aresztował ja ­
ko podejrzanego o fałszerstwo pieniędzy i wy­
prowadził z gmachu P. K. K. P. Jednocześnie 
lałTal od niego znaczek metalowy, uprawnia­
jący go do Łgłoraenia się w kolejce do kasy po 
odbiór pćeniędzy. Przy ip row ad^szy  A le ra  do 
kom>aryaUi policyi, przekazał go dyżumrmiu 
urzędnikowi, sam zaś pod pretekstem, że udaje 
się do komisarza ratki z lokalu. W  tym samym 
osasie cztery miliony marek zostały podjęte

Dzięki energicznej intcrweucyi policyi ślod- 
-szei autor osxustwa zestal wkrótce wykryły. 
Jest nim niejaki Kwiatkowski, istotnie h przo­
downik policji. Gdv do mieszkania jego zastu­
kał ajent policyjny rozległ #ę  huk v yrtrzełu w 
pokoja. Po otwar jłu clrzws znaleziono EwiaL  
kowskiego z przestmloną czaszką, dającego sla 
l>e oznaki życia. Po kilku minutach Kwiatkow­
ski zmarł. W  mi eszkaniu znaleziono 2 mi) ony 
marek gotówki, widocznie pochodzące z kradzie­
ży. Ujęto również spclmka Kwia kowsk ozo, któ­
rym był gospodarz naicsikąriia. krav .ee z za­
wodu.

Genewa (AW .) Na czwartkowem końcowem 
posiedzeniu Rady I.igi Narodów został problem 
austryack! ostatecznie załatwiony. Przed posle- 

j dzcniem rozdano trzy protokoły zastępcom po­
szczególnych .państw gwarancyjnych 1 przedsta­
wicielowi rządu austryackiego. Austryacld kan- 

t clerz dr Seipel' złożył podziękowanie Radde 
Ligi Narodów w  Imieniu swego kraju, przyrze­
kając, że Austrya aołoży wszelkich starań 
współpracy w wielkim dziele reformy. Prezydent 
de Gama w  mowie końcowej wyraził zadowo­
lenie z powodu rozwiązania problemu austryac- 
kiego.

Czechy prieślsdwa Słowccyg.
Fi eszburg VA W ). „S łow a k 1*, organ księćtea 

H link i, skon fiskow any został w  ciągu osta­
tn ich trze-ch tygod n i 14 razy. W  podobny 
sposób traktow ane są i inne dzienn ik i r ło  
w ark ie , jak  nan rzyk lad : ..Narodna O bra­
na", „S łow eńsk ie L idow e N o w in y "  i  ,,N a ro ­
dna Jedmota", o rgany ju ż  to lu dow ców  księ 
dza H link i, ju ż  też  ew an gelick iego  narodo­
w ego  stronnictwa. Dodać n a le ż j, że w szys t­
k ie pisnr.a stronn ictw a chrześcijańsko-socy- 
a lncgo słow ack iego  są tak. ja k oy  za w ie s fw  
na i nie n o jaw ia ją  się, a to od czasu, gd y  
p rzyw ód cy  tego  stronn ictw a odm ówiili 
w spó łpracy  z Beneszem  i n io p rzy ję li jego  
subwencyi-

Jak wygląda w praktyce fikeya 
, Czecho-Słewacyii“ . .

Pressburg (A W ). „S łow ansk i Dennik", pół 
urzędow y organ  Czechów, w ychodzący  w  
Preszburgu , zam ieszcza artyku ł, w  którym  
autor stw ierdza, że separatyzm słowacki i  
żądanie autonomii ogarnęło prawie calu 
naród słcwackL Zastanaw ia jąc się następ­
nie nad skutkam i przyznan ia  autonom ii na 
S łow aczyźn ic, zda je sobie sprawę, że gdyby  
nawet na jeden  m iesiąc o trzym ali ją  S łow a 
cy. na pewno wypędziliby w  tym czasie 
v*32yslkich przywódców czechofilskich. U- 
rzędn icy zaś czescy i w  ogólności Czesi opn 
sciliby Slo-wacyę w  ciągu  jednej nocy.
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Czar futra i kaprys kobiecy.
Nieprawdopodobna przyc oda

K ob iety  są. zaw sze i w szędzie sobą. Za lada I 
podmiotą tracą  zim ną k rew  i panow an ie nad 
sobą, u lega jąc na całej Unii podszeptom  ka­
prysu. W  szczególności zaś kob iety  południu 
we, np. Hiszpanki. Przyk ładem  tego m oże 
posłużyć n iezw yk le  zabaw na przygoda, jaka 
się p rzy tra fiła  dw om  dam om  hiszpańskim , 
które zn a lazły  się na bu lw arach  paryskich, j 
padły ofiarą kobiecego kaprysu.

Pacjuitta 0-.. sześćdziesięcioletn ia H isz­
panka i  je j siostrzenica, panna Carm en Y..., 
p rzyby ły  z H iszpan ii w ra z  z bogatym  prze­
m ysłow cem  barcelońsk im , p. X... Całe tow a­
rzystw o za insta low ało  się w  jednym z w y­
twornych hotelów nad bu lw aram i. P rzem y ­
słow iec opuścił hotel następnego rana, uda­
jąc się na m iasto d la za ła tw ien ia  sw oich in­
teresów. P ow róc iw szy  pod w ieczór do hotelu  
nie znalazł żadnej ze swoich kuzynek. j

Ze zdum ien iem  dow iedzia ł się, że obie i>a- 
nie opuściły przed paru godzinam i hotel w  
towarzystwie dwóch nieznajomych panów. J 
W ycieczka  nab iera ła  leni w iększe j zagadko- ; 
wośei. że obie nenie zabrały niewielkie pa- j 
kuneczki ze sobą oraz posiadaną bićntaryę. i 
K ierunek, w  którym  tow arzystw o się udało, j 
służbie nie był w iadom y. N ależy  nadmż/mić. j 
że żadna z pań .nic posiadała żadnych zna- \ 
jurnych w Paryżu . »

DZIAŁ EKONOM ICZNY.

dwćch Hiszpanek w Paryżu.
Pow iadom ion a  o w szystk iem  polieya, w  

ciągu Kilku dni czyniła brzowccr? odszuki­
wania. Rozesłano w e  w szystk ich  kierunkach  
listy genezo, rysopisy, przetrząśnięto w szy­
stkie spelunki, dworce, ko lejow e, hotele ;tp 
A le  wszystkie wysiłki okazały się bezcelo­
we.

U traciw szy  w sze lką  nadzielę na odszuka­
nie zagin ionych  kobiet, po lieya  zw róc iła  
sw oją  uw agę na tamtejsze więzienia. Is to ­
tn ie u Świętego Łazarza odnaleziono obie 
damy w  zdrewiu i bezpieczeństwie. Osadzo­
no je  ped zarzutem popełnienia kradxi*ży w  
magazynie mód. Schw ytano je  w chw ili, k ie ­
dy u s iłow a ły  zabrać ze sobą bardzo drogi 
kołnierz fuirzajty. Panow ie, k tórzy  w  czasie 
zn ikn ięcia  obu pań z hot elfa zna jdow ali się 
w  ich tow arzystw ie, b y li tylko urzędnikami 
policyjnymi, przybyłym i dokonać rew izy i i 
aresztu.

Jak się okazało, dam y. spaceru jąc wzdłuż 
bu lw arów  i ogląda jąc w ystaw y  m agazynów , 
w eszły  do składu futer, a nie m ając odpo­
w iedn iej sumy. da ły się unieść słabości i po­
pełniły kradzież. Czarujące w ystaw y m aga­
zynów paryskich  okaza ły  się s iln iejsze nad 
poczucie praw ne obu kobiet., któro nie m o­
g ły  się oprzeć u rokow i futra.

Glos francusKi o przemyśle polstrim.
„Journal dc Polegnę" podaje wywiad z p. Mer- 

lot, prezesem Izby handlowej polsko-francuskiej, 
który po powrocie z Polski tak się wyraża o sy- 
tuacyi ekonomicznej naszego kraju:

Wszyscy odnieśliśmy z naszej podróży najlep­
sze wrażenia. Mieliśmy sposobność przekonać się, 
że mimo insynuacyi i kłamstw wrogów Polski, 
kraj ten może sam sobie wystarczyć i że Polska 
pod względem organizacyi państwowej uczyniła 
snaczny krok naprzód. W  czasie naszej podróży 
po Polsce skonstatowaliśmy, że życie idzie tam 
zupełnie normalnie, z czego nie wszyscy jeszcze 
na zachodzie zdają sobie należycie sprawę.

Koleje żelazne łunkeyonuią w  Polsce równie do­
brze jak we Francyi.

Co się tycziy ekonomicznego rozwoju Polski 
stoi ona na tym samym poziomie, co kraje Europy 
Zachodniej. Zwiedziliśmy wielki przemysł łódzki 
kopalnie śląskie, oraz przemysł rolniczy całego 
kraju i wszędzie uderzyła nas sprawność admi- 
nistracyi i pomyślny stan eksploatacji przemysło­
wej. Znaczny postęp uczyniony w  tym względzie 
pozwala przypuszczać, że Polska ma przed sobą 
wspaniałą przyszłość. s

Naturalne bogactwa Polski składaja się na zna­
komicie harmonizującą się całość. Cenny ten, z 
punktu widzenia ekonomicznego atut, wspaniale 
się uwydatnił na Targach Wschodnich.

Targi te wywarły na wszystkich cudzoziemcach 
niezmiernie dodatnie wrażenie, zarówno pod 
względem estetycznym, jak z punktu widzenia ści­
śle handlowego.

Są wprawdzie jeszcze znaczne luki w ekonomi­
cznym rozwoju Polski, ale tłomaczy je aż nadto 
ciężki okres niewoli- który niezmiernie kraj osłabił.

Zagraniczny handel Polski nie jest należycie 
zorganizowany, co należy przypisać niepewnej 
sytuacyi walutowej.

Co się tyczy warunków, kióre ułatwiłyby roz­
wój normalnvch stosunków handlowych polsko- 
francuskich, podnoszę tu w pierwszym rzędzie 
konieczność udzielenia Polsce znacznego kredy­
tu. Pozwoliłoby to uniknąć całego szeregu trudno- 
ścl, na które napotyka w Polsce przyjezdny ku­
piec wskutek nieustannej zmienności waluty i u- 
możłiwiłoby wszczęcie skoordynowanej akcyi, 
mającej na celu sprzedaż Dolskich produktów we 
Francyi.

Niezmiernie byłoby pożądanem, aby ustanowić 
ścisła współpracę pomiędzy przemysłowcami pol­
skimi a francuskimi.

Jestem przekonany, że współudział kapitału 
francuskiego z siiłami techn iczncmi polski orni i 
irancuskiemi w eksploatacyi naturalnych bogactw 
Polski, przyniósłby obu krajom znaczne korzyści-

# » ■ !  | # |  OKIENNI
5 #  K f  O  DACHOW E 
CW D i  D i  OR NAM ENTO W E

po leca  h u r t o a i iK  I c ię i t ia w *  522

l  MUL Kłaków. Dttwika 36. TiL 220.

Ruch giełdowy.
G l a ł d a  k r a k o w s k a  z  6  p a ź d z i e r n i k a .
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(PAT) Giełda warszawska. ^ Milio-
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Funty szteruo 
Marki oiem.ee 
Forony ausu. 
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,  węgiers. 

i , duńskie
| Lei rkm osku 

Ury w,osKie

nówka trans. 1680 1750 1725. 4 i pół proc. Tow. 
kred. ziemsk. za 100 rubli sprzedaż 230 kupno 
220, 4 i pół proc. Tow. kred. ziemsk. za 100 
marek trans. 56 i pół.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
9400 9360 9450 sprzedaż 9495 kupno 9805, Mar­
ki niemieckie trans. 4‘47 i pół.

Czeki: Cidańsk trans. 4‘35 4‘42 4‘35 sprzedaż 
4‘45, kupno 4‘25, Belgia trans. 668 i pół. 676 673 
sprzedaż 676, kupno 670, Berlin trans 4'35 4‘42 
i pół, 4‘35 sprzedaż 4‘45 kupno 4‘25. Holandya 
trans. 3700 3710, Kopenhaga trans. 2015 prze- 
daź 2000 kupno 1980, Londyn trans. 415Ó0 41900 
47000 sprzedaż 41900 kupno 41500, Nowy Jork 
trarts. 9360, 9450 9415 sprzedaż 9470 kupno 9380. 
Nowy Jork drobne trans. — sprzedaż 9450 ku­
pno 9360, Paryż trans. 712 723 721 sprzedaż 724 
kupno 718, Praga trans. 325 328 i pół, Szwaj- 
carya trans. 1780 1770 sprzedaż 1778 kupno 1762. 
Wiedeń trans. 13 i trzy czwarte 13 12‘85 sprzedaż 
13 kupno 1 1  i trzy czwarte, Włochy trans. 4)0.

GIEŁDA ZBOŻOWA. Warszawa (FAT ). Ję­
czmień poznański na paszę 19800, pszenica mało­
polska franco wagon Warszawa 34600, owiese 
poznański jednolity 2150R pszenica poznańsKa tr. 
wagon Warszawa 35000. * -wra.

Nadesłane.
(Za tą rubrykę redakeya nie odnowiada).

Zakład te c h n -d e n ty s ty c z n y
L. A N G E L U S A

KRAKÓW , ULICA KARMELICKA L. 14.
Przyjmuje od godz. 9 — 12 i od 3 — 5.

Pokoju kawalersk eoo
poszukuje się natychm iast za dobrem  w y ­
nagrodzeniem . w  okolicy śródm ieścia. W a- 

. runki uprasza się podać pod „Fel. Zet." do 
i A d m in is tra cy i „G ońca K rak ow sk iego14.

LISTY Z KRAJU.

Z Jaworzna.
W  nćedzielę 1 paźdz. odbył się u nas wielki 

wiec przedwyborczy Clirześcijańikicgo /.wiązku 
Jedności Narodowej. Olbrzymia sala Soko.a w y ­
pełn ia  się sarawlbiŁo uozeeiiiikami. wśród któ­
rych można było dostrzedz wielu przyjaciół i 
•pomocników w pracy spc.ocz.nej ś. p. ks. Siani- 

, sława Siojalowiakiego. Zebranie zagaił kol. Sto. 
! lorski, stwierdzając doniosłość wyborów — jako 

przełomowej chwili w życiu państwowem i od­
dał glos posłowi Tal aśzyńskiemu. 

j W  długiem przemówieniu opisał poseł Taba.
, c*yński czteroletnią walkę obozów narodowych 
i o praworządność. Gdy mówił o prowadzącej 

kraj w przepaść po liryce lewicy — garstka obe­
cnych na sali socyaliistów usiłowała przerwać 

: mówcy. W ywołało to szalone oburzenie wśród 
j zebranych i tylko energii przewodniczącego zw~ 
, wdizięezać należy że nic wyrzucono ze sali o ba­

łam.neony cb żydowskich pachołków. Po pośle 
Tabaczyń?ik\m przemawiał red. Matłosz Rzeczo­
wo przedstawił on zigiafms i niszczycielską dzia­
łalność stronnictw lewicowych pokazując zebra­
nym liczne dokument a te i z-brodnYzej roboty. 
Z zaparł ym cddcche.n słuchano o wpływach ży­
dów, Niemców i bolszewików na przywódców 
stronnictw fclaeowych i tylko od czasu do czasu 
padało dowo: hańba im ! W yw ody posła Taba- 
czyńskiego i red. Matłosza potwierdził samo­
rzutnie nauczyciel Jakóbiec, który dawniej na­
leżał do P. P. S„ ale po straisznem doświadczie- 
niu w niewoli bolszewickiej wstąpił do obozu 
narodowego. Gdv następnie publiczność dowie­
działa się. że ma mówić zapisany do głosu so- 
cyabk Ziarko, zaczęła gremialnie domagać się 
aby nie dopuścić do tego i poseł Tafcaczyński 
musca! się odnieść aż do karności partyjnej, 'aiby 
go nie zbito na kwaśne jabłko i pozwolono mu 
gadać. Ziarko wypowiedział iirzy zdania, w któ­
rych trzy razy zełga! i wśród ogólnego śmiechu 
opuścił salę. Druzgocąco odpowiedział Ziaree 
kol. Koczur. Zebrani jednogłośnie uchw alili gło­
sować przy wyborach na listę Nr. 8. W iec za­
kończyła „Rota", po której rozległ się długo nie­
milknący okrzyk na eaeść Korfantego.

Niedzielne zebranie jest najlepszym dowodom 
ż© Jawoir7mo jest nasze: polskie j katolickie. 
Stara gwardya śp. ks. Stojałowskiego noed. 
ideały narodowe w sercu i przelewa 1e na młod­
sze pokolenie. Hasło: Bóg i Ojc2vzfTa to tarcza, 
o którą rozbijają siię wszelkie zakusy płatnych 
agitatorów klasowych.

Z Medvki.
Na notatkę w  sprawie nadużyć w urzędów 

pocztowym w Medyce donoszą Dam z Przemy­
śla, że prowadzone w tym kierunku śledztwo 
sądowo-kame nie ujawniło żadnej karygodnej 
manipulacji ze surony tamtejszego naczelnik* 
poczty p. Hala:iK.iego. Anonimowe donriesionwi 
s&óerowane do Komendy Policyi Państwowej w  
Przemyślu dale powód do ćfo przeprowadzwnia 
rewizyi w urzędzie pocztowym ; w  mieszkaniu 
prywa tonem naczelnika poczty, przyczem jako 
jedyny powód oskarżenia pana HalecMcgo o 
nadużycia popełnione z lis‘ ama amerykańskimi 
posłużył fakt, że w swom prywata cm mieszka­
niu złączonem z urzędem pocztowym praecho- 
wywal pewną ilość listów amerykańskich, na 
cc zresztą sam urzędującej komósyl zwróci! IW.' 
przód uwagę. Naczelnik poczty będąc odpowie, 
dzoalnym za bezpieczeństwo powierzonego mu 
dobra pocztowego, może dobro io  przechowywać 
tam gdzie uzna za stosowne: z tego toż powodu 
nie może U k t kir.rownikowi urzędu pocztowe­
go czynić zarzutu jakiejkolwiek nicuczciweg 
maińprulacy na tej jedynie podstawie, że część
tógc dobra zatrzymuje w swem mieszkaniu. __
Ronadto i&tniejc przepić, że kierownicy pocżt 
mają obowiązek w  celach ewidencyjnych ścią­
gać od stron koperty z doręczonych listów ame­
rykańskich, przyezem często się zdarza, że a- 
dreeai wraz z kopertą zwraca i odnośny list. — 
Z tego powodu w urzędach pocztowych znaj­
dują się otwarte listy amerykańskie, które la i­
ka nłeobcznanego z maninułacyą pocztową na- 
prowadzać mogą niesłusznie na-domysł nieuceci- 
wej momiipiulacyi z tymi listami. — Ponieważ 
śledztwo sądowe nie wykazało żadnych innych 
w tym kńerunku wykroczeń ze strony wspo­
mnianego kierownrtka urzędu pocztowego, pros­
to nie ulega wątpliwości, że pam Halecki padł 
ofiarą swego zawodu i że wyrządzona i emu i 
jego zacnej rodzinie krzywda spowodowana 
praez organy bezpieczeństwa ze zbytniej gorli­
wości służbowej, wkróice przez przełożoną 
władzę odpowiednio zrozumianą i  naprawioną 
zostanie.
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Z  D rohobycza . j
Drohobycz, 2 października.

SKANDALICZNE PRAKTYKI LUDOWCUWE- 
GO S i ARCSTY. Na dzień 25 września b. r. zwo­
łał starosta tut. p. Porembalski zgromadzenie 
Wójtów z  całego powiatu, by za icn pośredni­
ctwem zaapelować do ludności ruskiej, aby ta nie 
dawała się wodzić agitatorom wzywającym ią 
do bojkotowania wyborów do Sejmu. Rozumiemy 
to dobrze, że na taiaem zgromadzeniu stanowisko 
reprezentanta władzy państwowej by to trudne, 
ale nie przypuszczaliśmy nawet, by je można tak 
znakomicie sobie ułatwić — jak to zrobił nasz 
ludowcowy starosta. Przemówienie jego obracało 
się około takich klasowych haseł kilkukrotnie do­
słownie powtarzanych: „Wybierajcie chłopów,
wybierajcie robotników, nikt wam w  tern nic bo­
dzie przeszkadzał1*. >,Dla Galicyi wschodniej (? !) 
sprawa reformy rolnej jeszcze nie załatwio­
na" t? !! )  jeżeli tam w Sejmie nie będzie wa­
szych reprezentantów — to kto wie, jak ona w y ­
padnie; a przecież ta ziemia tu w Galicyi wscho­
dniej, wam ludności ruskiej tu osiadłej się nale­
ży  i Ł d.“  —  Nic dziwnego, te przy tak sforinu- 
łowanem stanowisku polityczncm naszego pana 
starosty — agitacya ludowcowo-socyahstyczno- 
komunistyczna idzie w jak najlepsze. „Związek 
proletaryatu miast i wsi" zarzuca swojemi ode­
zwami Zagłębię naftowe, a pan starosta poza u- 
roczystymi występami w  rodzaju powyżej przed­
stawionego, urządzą wyścigowe jazdy swoimi 
łysakami po ulicach miasta, o ile wogóle jest w 
Drohobyczu, bo większą część czasu swego urzę­
dowania tutaj spędza dotychczas pan starosta 
poza Drohobyczem.

Za to, tern 'silniej zaczynają działać w mieście 
rozmaici przyjaciele pana starosty. Pierwszy z 
nich najnowszy członek stronnictwa D. U. P. 
kandydat na ^ s ła  p. Jarosz, zaczyna już chodzić 
po mieście i pokazywać się w budynku starostwa. 
W którym przez trzy lata ani razu nie był, a już

Ceny ogłoszeń:
Układ tsbeUryciny Mic IZO. — Nadesłana Mk 250. — Ne­
krolog Me 150. — Komunikaty po kronice Mk 30 . -  Glosy 
pani czne i Dz et cuoaomicsny Mk Sou. — Ogioer.rnia 
przed tekstem Mk 4 Ol — Drobne ogłoszenia po Mk 50 
U  słowt. dla ptazukuiących pracy Mk -HO za słowo. — 
Matrymonialne i korespouuencye prywatne to  Mk 100 
za etowo. — Oztoszenla w dnie świąteczne o 25°/„ drożej

w związku z tymi pierwszymi krokami p. Jaro- I 
Sza opowiadają w mieście o nauużyciu popelnio- I 
nem przez jcuncgo z urzędników starostwa, dla j 

.umożliwienia p. jaroszowi wstrzymania się przy 
ofertowej hcyiacyi prawa ryoolostwa w gminie 
Łzstówki tut. powiatu. Powszechnie znane są fak- 
ta wydawania przez pana starostę paszportów na 
wyjazu za granicę osobom, nie mogącym się w y­
kazać świaueciwcui przynależności do tut. poWia- 
tu, co sprzeciwia się obowiązującym przepisom 
ustawy. Wreszcie o jednym jeszcze fakcie z urzę­
dowania tut. starostwa musimy wspomnieć jako 
charakterystyczny ze wzglęuu ną ouccue Kiero­
wnictwo tej władzy. W  swoim czasie otrzymało 
kilku właścicieli wzgl. dzierżawców majątków 
ziemskich pożyczki w zbożu z urzędu ziemskie­
go. Dla zabezpieczenia tych pożyczek zeznali oni 
skrypty dłużne, których forma nie podobała się 
jednak referentów; rolnemu tut. powiatu i wobec 
tego wezwał on interesowanych do podpisania 
nowych skryptów wc formie przez niego poda­
nej. Ze względu na okres największych robót pol­
nych wspomniani właściciele majątków spóźnili 
się o kilka dni z podpisaniem tych nowych skryp­
tów. a starostwo nie zbadawszy wcale, że już 
w dniu 7 września b- r. żądane~skrypty jako już 
podpisane oddane zostały odnośnemu referentowi, 
zarządza w dniu 25 września b. r. przymusowe 
doprowadzenie przez poheye państwową kilku 
obywateli ziemskich, którzy pod konwojem je­
chali ze swych majątków do miasta dla podpisa­
nia dokumentów, które już trzy tygodnie leżały 
podpisane w starostwie.

i z a s t r z e l e n ie  z b ie g ł e g o  b a n d y t y
PRZEZ POLICYANTA. W  dniu 1 b. m. poste- 

( runkowy P. P. Marcela Karol zastrzelił w cza- 
, się pościgu we wsi Stroniłem p. Drohobycz ban- 
; dytę Teodora Balickiego, który zasądzony na 

kilkuletnie wiezienie za zbrodnię morderstwa i 
kiadzieży z włamaniem, odsiadując karę, w driu 
28 września b. r. zbiegł z więzienia samborskie- 

| go sądu okręgowego do wsi rodzinnej.
( — no o —

2 Szczakowej.
Szczakowa, w październiku.

W  restauracyi Folgi odbył się wiec socyali- 
styczny, a że nie chcieli aranżerowie wiecu na­
razić się biumisrrzowi, właścicielowi drugiej knaj 
py, więc część słuchaczy przeniosła się tam. 
Przybyli towarzysze Bobrowski i Żuławski Zy­
gmunt. Muzyka witała i żegnała panów posłów, 
a w  sali przepełnionej u Folgi (czwartą część pu- 
bhiei stanowuy dzieci i to szkolne!). Panowie to­
warzysze w swój zwykły sposób podniecali In- 
slynkta zgromadzonych, judząc na księżyi, urzę­
dników i innych podobnych burżujów. W ym y­
ślali na obecny rząd burżuazyjny, a tracąc wszel­
ką krytykę, absurdami wywoływali zamęt w  du­
szy robotnika. „T y  chłopie-robotniku przelałeś 
krew w obronie Warszawy; ty robotniku zasła­
niałeś swą piersią wtedy, gdy burżuje uciekąli 
za granicę; ciebie pchano na ogień bolszewicki 
a kiedy krwią swą, odwagą, męstwem i bohater­
stwem odparłeś wroga i ocaliłeś Warszawę, kto 
jeśli nie księża i burżuje wołali, że to cud się 
stał, wynaleźli Boga i to Bóg ocalił Warszawę, 
Matka Boska płaszczem swym ją osłoniła". Sło­
wa tfi pełne sarkazmu i ironii krew musiały zmrozić 
w duszy człowieka uczciwie myślącego. Mówił 
to towarzysz poseł Żuławski. Przewodniczący 
hutników p. Woś zjadliwie rzucał oszczerstwa 
na posła Tabaczyńskiego, a kierownik koopera­
tyw y w szklarni miał przemowę bardzo ciekawą 
do obecnych na sali dzieci. Z inteligencyi nie by­
ło nikogo. 1 nie dziw: rozgoryczoną z rezygnacyą 
czeka co dałei będzie. Czy można było glos za­
brać? skąd? Wszak wołali skasowania wolne­
go handlu, wszak chcieli zaprowadzenia kartek 
na cukier itp. Dobrze im się wiedzie przy tem, 
a że są solidarni, więc w miejscowym konsumie 
Z. Z. K. co parę miesięcy zmienia się kierownik, 
by każdy coś przy tem liznął. Był konsum PZK 
lecz takie miał trudności nawet u władz, podczas 

i gdy Z. Z. Kowcy mieli ułatwienia, że musiał 
upaść.
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WYROK
W  Riauypa*poiita| Polak e j l

Białej Kruk, urodzony w ro.u 1855 rz-kat., wyrobnik 
Mm ea kały w Czulnwie, żonaty, włsśc ck-l 1 morja 
jrruntn i domu, anallabeta, karauy, syo Tomasza i MRrji 
zasądzony został wyrok.em Sądu Okręgów,go karnego 
X dnja z 7. wrześn a 1922 Vr. XXV 51ł5ÓJ2'li za ..r/e- 
kroczec e z arL i9 ustawy o licuwie z 27  1920 L ' 6” 
poz. 449 Dzpo a to ta z toczaUiem sierpn a 1 921 roz­
myślnie żądni i p o lo w a ł etny oczyw śc e nadmierne za 
przedmioty pows.tehnego użytku a mu nowi ie za nd I o 
E wodą na karę ścisego areału pizez 3 mhsące o itz 
grzywnę w kwocie lOu.OOO Mp. w razie jej nieść ąga’no 
iot na dalsze 50 dni aresztu.

Kraków, dnia 7 września 1022.
8*50 Sgd okręgowy karny O -idzał X V I
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S T E F A N l i  B I E G A Ń S K I E J
K r a k ó * ,  R y n e ś  Q i  8

p o l e c a  k a p e l u s z e  d a m s k i e  n a  s e z o n  o b e c n y  

w  w i e l k i m  w y  j o r z e .  P r z y j  tnu ; e  w s z e l k i e  
r o b o t y  w  z i k r e s  m o d u i u r  t w a  w c h o d z ą c e .  
N a  s J n d / i e  d o d a t k i  d o  k a p e l u s z y .  Spe -  

t y a l n o s e  f i r m y :  w y k o n a n e  i » e z  z a r z u tu ,  
p u n k t u  in s ć,  c e n y  u m i a r k o w a n e .  4777

1

?g«l>ioaa papierń wojskowe
A» Giasłonia Wojciecha nr I 
1890 .Szczygłów pow. W ieli-, 
czka, które unieważnia aię 1 

6.18

ś t r t s z y  £  jmn t i a s a o r t a  a y

i  i i l Ł i J  S Z i M X . f i  19 G
-oleca no nadzwyczai tanieb cenach następu 
ące low.try Z-gar k z tnńcus/.Uiem M . 4’500'— 
na kum.cu e Mk aj, 0 Bt.«i<iwy nłaski oc 

m tnie M., .OO.i —. ątniowy damski 7500 —, 
i iz>k Mit oubu*—t zpgar oirągł.1 Mk 7uQO'—, 
'ar śc o..y Mk GODO*—. I’ izv zamów cniu 

o owę ZHilaiKU, r szię za 1 o .run • ra. Za me- 
tut: zw acam i.ieu !<d/.n Cenn k ilustrowany za 

nadesauioiu Ma 90 prze.razcm m 4639

S p .  A K C . 4179

Fabryka drutu
i wyrobów drotianyclł

pi mitem

J fiM .l.h U .Jn k iiS -!u
! • » .  Aur

Krakow-Podgórze, 
R o m a  o w ic ia  5 .

l a m  m i m a  H i
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- • poeca - 

u ru iy .
Śfg roby dr«ac ant. 

Wyroby cenans.
-lenowe porady, kaszioiysy 
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M A Ł O P O L S K A

WYTWÓRNIA MIODU

K M I T A ”

S-KA Z OG 4A.M. ODPOW.

W  K R A K O W I E
U L .  Z W I E R Z Y N l b C K A  L . . 2 9 .

Wyrabia 

n a jp r z e d n i e j s z e  g a tu n k i  m io d u ,  

w y s y ła  w  b eczk ach  i  daszkach .

S p e c ja ln o ś ć : M  od  „ M a l a g a ”

M a ją tk i zie m s k ie , p rze m ys ło w e  
i mie skie na s p r z e d a ż !

drenowanei ziemi, włącznie 150 mg łąki r for­
tem, murowane budynki, kompletny żywy 

' ,i ma.twy m > eotari za 125 milj: na snrzedaZ 
lOf. rnńrn rszen .ei z em , włącznie 40 mg. łąkf, 60 mg. 
4UU lilltiy 1 su. murowane hudynki, kompletny iyw y i 
mariwy iuwentarz za 80 milj. na fpr/edał.
4C|) inńrii buracz. ziemi, murowane budynki, 10koni, 27 
lOW 1110. g sztuk bydła, nadkompl. martwy inwentan ca 
3* milj. na sjrzrdaś.

m mnrn P^ónnej ziemi, włącznie 25 mg. łąki, 16 mg. 
liii yj lasu, matowane budynki, 4 konie, 12 u tu l 

bydta, wsi stkie maszyny i narzędzia rolnicze za 25 milj.
: na 8 .r.edaś.

QC mńrn dobrej ziemi, murowane budynki, 3 konie, 12 
3J IUUl(j sz uk bydła. kcmpL martwy inwentarz za 14 

j n l . n i s rzeda4.
AD miirr ur0 ,łŁ|n«i roli. W  tem 20 mg. łąki, murowane 
„U Lluiy budyntti, bogaty 2ywy i martwy inwgntarzza 
>2 m.L|. na Sorzedai.
77 tnirni r>6-eDr'Ai ziemi, w tem 8 mg. łąki, mnrowaite 
f L UlUiyl budynki, 4 konie, 10 sztua bydła, oena 16 
milj mkp.
1(1 mńtn dobrej ziemi, w tem 8 mg. łąki, murowane bu- 
4J tilllly dyuki. kompl. żywy i martwy inwentarz z a  8 
m !j. mK nr sprzeuat.
I I  n. ła .szeunej ziemi.-murowane budynki, kompl. ty- 
t j  lii ly  wy i martwy inwentarz za 6 milj. mk na a rzedał- 
Ts.łnh pouczony z f.mryKH wyrobów cementowych, ob- 
lullua eiaru 22 tnorgi za 75 milj. mkp. na sprzedaL 
HiłtOl P'ótwsZuizęduy z o szerną kamienicą^ 22 pokoje 
Uliibi Lmsbl. waae, za .5 m Ij. mkp. na eprzedat.
U-.nl r dwoma eaiaral do tańca, 15 pokoi umeblow. za 
lis 1-1 28 milj. nikn. na sprzedaż.
\7lif CMI2 pęJzum1 elektiyką, bardzo dobrze prosperująca 
ullll Cliiiu za I2j4 milj. mkp. do nabycia.

Km e a  z magazynem mebli za 20 miL mk.

R E P R E Z E N T A C J A :
Pows?e:hneT wa zjs woH.ntiśowa

Kraków, ul. Zwierzyniecka 6.
5351

z resiauracyą i składem kolonialnym za 8 mit].

Lokal wycieczkowy, S?f.By parl<’ 1300 krie8eł’ cena 20
r 13 mg. ziemi za 12 milj. do nabycia.

(tfl STl 13 1 duien,i waisztatami, maszynami i kamienicą 
gili U ‘u za 20 milj ma na sprted iż.

KOWotStMO * urzAd<eaien> 1 domem u  6 miljonów do

wouny i inotorow, z 53 m 'rg. ziemi, bogatym żywym 
i martw, inwentarzem za 45 milj. mkn. na sprzedał. 

Iiin .n rill z kamienicą i ogrodem za 8 miljonów na 
HBlllni.a sprzeda?
P ^ p j l  z d imem i 8 morgami ziemi za 4 miijony na

7i1flłflillU ,nteies po^rz. z piekarnią, duża śpichlerze, 40 
U tU l .11 móig zietr.;, kompl. żywy i martwy inwentarz 
za 1 6  raili, do sprzedania.

i 10 morg z euii, budy rki murowane, koń, 3 
krowy i maszyny gospod. za 6 milj. mkp. 

j Upiócz nowyż zyth objektow posiauain wieKi wybór 
gospodarstw ou 00 200 mórg w cenie 10-40 milj. mkp., 
hotele, euKierine, piekarnie, domy handlowe, Uaraieoice 
czynszowe z wszelkiemi w>godami w canoch od 4—2f> 
milj. mnp. 5353

j F r a n c i s z e *  Ł a k o m y ,  l e s z n  , W ie lk o p o ls k a
I Plac. Dr. Metziga 20. Teleion 310.
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jłMOLNE POSaPY |
paszukujo się do chłopca 
■ 9-cio-ietniego osoby ntnie- 
jącej po francusku. Moie być 
makatka lub wdowa z je ­
dnym chłopcem luo dwojga 
dziećmi w wieku około 10 lat 
Zgłoszenia Wysocka Foianka 
Wielka, ad Oświęcim. 5321

Deazukujo się natychmiast 2 
• chłopców na ukończeniu 
terminu i czeladnika, wai- 
stat maszynowy stolarski w 
Chrzanowie, Władysław Sę- 
dzielowski. 5355

Qokumanta wojsk, skradziono 
u  pod naz. Roman Kowalak,
unieważniam. 5309

Okradziona rapiery wojskowe 
®  Adama Góry z Krakowa, 
które unieważnia się. 5331

7guoiono w Buczaczu świa- 
"  dectwo dojrzałości wvst. 
przez Państw. Semin. Nau­
czycielskie mcskie w Czort- 
ki.wie 17/Vi 1921 na nazwi­
sko Jana Padlewitciego. Zna­
lazca zechce zwrócić za wy­
nagrodzeniem Jan PadleWski 
nauczyciel w Zabłudowie po- 
w.at Bia>v<itok. 5287

I PQ S«o szoiouw |' Tanin

A*S

5matm łhozoft, celujący ma­
turzysta szusa lekcyi, lub 

innego zajęcia. Zgio»z<.nia: 
Czapskich 1. .dla Kybczuka*‘ . 

uJil

UWaiarko uzdolniona poszu- 
kuje posady w Krakowie. 

Łaskawe zgłoszenia J. P., Dru­
karnia Ludowa, Kraków. 5307 |

f . t *  K i K U H K  |

_ir a|«r oo sprzedania Frie- 
1 dman, Kraków ul. Waw­

rzyńca 9. 5356

Da sprzedania w Jarosław u \ 
ul. Poniatowskiego 15' 

wilia murowana. 6 i.oko . i 
weranda, ogrod owocowy, 
zabudowania gospodarcze Ce­
na 2u milj. Zgłoszenia Dr Ty­
szka, Lwów, Łyczakow ska I 
126. >32.

nkazyjnia do sprzedania z 
M  powodu zwinięciu intere­
su z pierwszorzędnie urzą­
dzonego interesu masarskie­
go 2 lady sklepowe, mpszyny 
do aielc&nia i mieszania mię­
sa, turgon, kadzie mmi jsze i 
większe. kotły, pr.eciery, be- 
•zirt, Lodme i wieszadła. Ce­
ny bardzo niskie- Intormacyi 
udzieli biuro .Prasa", Kar­
melicka 16. 5330

m'eć można daiąc do przero­
bienia stary: welurowy, fil­
cowy. aksamitny lub tutrzany 
do znanej od wielu lat pra­

cowni kapeluszy

Julit Rsuszo vej
K r a k ó w ,  u l  B r a c k a  L .  4 .

I. piętro. ot 13

Na iadanie otrzym? każdy

betpkatnie

z Cennik
Materyaiy manufakturowe. —  Pio 
tna. —  Caigi. — Koury. —  B elizna. — 

Chustki i wiele mnych arly«u  ów 
abp* po niebywale tanach cenach. t K
Cennik  w y s y ła m y  po otrzyma ’U pocztówki z po­

danym adresem.
A d r t łC  W K ; 5174

Dcm Iswarawo-jiissyiSw „EKSP08T  ?0L iK i”
w a r s z a w a ,  u d  D z i e t n a  2 5 .  T e l  2 ó 6 7 2 .

>ama i ł #  uuourtrM  i n w s e  «sua

Zasadą nasza lesf:

11
| HlfcłZKANln {

r UJti kawalerskiego o ile > 
możności z osobnem wej- j 

ściem i w pobliżu śiodmie- j 
sóa poszukuje zaraz na do­
brych warunkach. Zgłoszenia 
pod .45. Z. X * do AUminu.tr. | 
Gońca Krakowskiego. . 5192

C tW u t uniwersytetu poszu- 
®  kuje pokoiku ewent z u- 
trzy uiamem. Oferty do Gońca 
Knk. pod .Student". 5422

3.

6 .

7.

H WteUspalaki. Tajemnica 
■ powodzenia w ż y c iu .  

Książkę powyższą wysyła za I 
poprzedmem uadeełauiem 560
mp. łub za zaliczką 640 mp. j 
,Novitms‘ Poznań, Pr. K atar’ 
M łlr« 38. 5086

Harty posiadające do 40.00o 
”  zarobić mogą dziennie od 
5000 przez sprzedaż poknp-: 
By en artysułów. Dołączyć: 
znaczek pocztowy na odpo­
wiedź. Agencya handlowa,* 
Lwów, Kampiana Ł 9. 5190

■ ——' -  *  — — ■ . ■■ -•
iblwo dokumenty wojsko- 

— we ns nazwisko Antoni . 
Kukla z Grójca p. Oświęcim, 
które się unieważnia. 5349

łjniaarażii i  dokument woj- 
“  skowy ochotniczy wyaauy 
przez 17 pułk w Kzeszowie 
na nazwisko Zymon Kaspei- j 
kiowicr 5o52 J

ygubłmy dokument wojsko 
4* wy ns nazwisko Andrzej 
Kowalik z ->owej wsi, unie-1 

5317 ,ważnia się.

llulęwałniont zgubioną kartę ‘ 
”  odroczenia na nazwisko 
Dawid Goidenberg, ur. 1898 r . !' 
w Kokitme koto Lwowa. 5328

yguMoim papiery wojskowe 
*■ na nuzwisko Wojciech Ma- 
tusiak ur. w 1&98 w RzęsKach 
pow K i .t .ów, któro unie­
ważniam 5321

! Duiy o b r ó t ! H  W  H a b  xysk!
ftiaj&anief — bo wpacSwórzuł

l a k  lwi. rdzą ci. co 1.upili u nas i pr ekw ali się. że my prowadzimy łc-nku* 
i  rencję i sprzedajem y p o  cenach najniższych, s głównie, że »r  y s y la m y  x u  
J .za liczeń i e m  bez za d a tk u . P.emadze ptm-i ,ię  przy odbio/, 
a

1 i ą i y « 9 i n «  I  Z a  n ie o d p o r w .e a n l  to-A*ar w ą r s c a -
' my pień w «;-£?gu V4 dni.
m

Posiadamy na składzie duży wybór, a ra anowicie:

M a t e r i a ł y  m ę s k i e  i  d a m s k i © :
1 .» M e try  materjalu „Curo", gaumek Łódzkich fabryk, w i.raleczkę we wszyst- 

K.ch kolorach po 1 i  5el), 16.bod i 13.0.U Mk zr csły guru.tur.
2 3 Jkefry  materjalu „Elegant", czysto wełniany d o  ż2UOO, 25.095 I 30.050 Mk 

za cały gam tur.
3. 3 M e try  bostonu granatowego iub czarnego po 18.020 28 .00 i 36.030 M 

za cały gurnitur.
4 n .u p ou y  na  sp od n ie  wełniane, czarne tło, do ubrań wizytowych po 12.000 

16 600 i il.OOO za cały kup .n .
A ia te r ja ly  n a  p a lta  ,Velour‘  najmodniejsze jasne i ciemne kolory pg 
9000. 11.OnO i 1 ł.Oub m. natr.
M u te r  ja ty  n a  p a lta  męskio deraisezonowe jesiemie w na .modniejszych 
kolorach jasne l ciemne rpo lewej stronie kraty) po 24.000 i 50.000 mk. za 
cały ku,on.
M a te r ja l  „C orserco t"  w doarynt gatu.isu. jasny i ciemny na kostjumy 
i palia męsaie pa 1I.00U, 13 000 i Ifi.uOO Mk za matr.

8. 1‘odszetr/ii i  d o d a tk i Co u b ra ń , Do ka dego odcinka ua u iranie > o- 
dajemy na żądanie zamawiającego pe>ny komplet podszewki pod marynarkę 
kamizelkę, spodu e. do lękawów i k eszent za jC 0 n\k Komplet. Taki sam kom­
plet w lepszym gatnnku za hOOO mk. komplet.

9. C h u s tk i je s ie n n e  wełniane, gatunek .Torutor' po 8 500 mk za sztukę.
10. C h u s t,.i je s ie n n e  wyższego gatnnku . Versat‘ po 2 JUd i T/.ooO mk. za sztukę.
11. C/tuMf.zi z im o tc c  „Wencra" wełniane po >2 050 IshJd i 17.0uUmi(. za sztukę.
12. t 'h u s tk i z im ow e  „im p.rjaT najwyższego gałunku, czysta wełna po z4.0U0 

l jj.Uuu Mk za -ztu«ę
13 € h u s tk i ba jow e  duże w kraty i gładkie po 9.000 mk za sztukę.
14. C h u s tk i na  głow ę  pluszowe t koziołkiem iub bez w różnych kolorach 

po 60 JO I 7000 mk za sztukę.
15. C h u s tk i n u  głow ę  pluszowe te same większe pt 9630 i 12 000, mk. zo 

sztukę
16. C h usteezk i do nosa  biała i kolorowe, damskie i męskie po 300 i 400 mk 

l i  sztuko.
17. C h u s teczk i do nosa  batystowe białe i kolorowe, damskie i męskie po 

40d, SOU i tOL mk. zo sztu ę
18. JKapy n a  łóżka  kolorowe po 8000 8000 i 11.000 mk. za sztukę.
19. ts o fa ry  sa tynow e w atow ane  biedo, niebiesk o i fres po 30.J00 I 32.000 

mk. za sztukę.
20. JŁo łd ry  ba jow e  gładkie i w deseniach mdepszego gatunku po 8.000 

I 9.00U mk zo sztukę.
21. K o łd e r k i  ba jow e  dziecinne w pasy i figurki, niebieskie, różowe i inne 

po o 06 j mx. za sztukę.
22. O b ru sy  kożorow e  wielkość 0 Oiób po 7.buQ 3 500- 12.u0c mk. za szlakę
23. O bru sy  o ia łe  wielkość 6 osób po 6.000 9..<00 i 12 00U mk. za sztuzę.
24 MSęczniki w ml owe różnych w.ćIkości po l.zUO i l.eOd Mk. z z. sztukę.
25. P rz e ś c ie ra d ła  gotowa J metrowe najlepszego gatunku po o UuO i 8 000 

mk. za sztuzę.
26. C łó tn o  W sxtuexizaeH  po 17 metrów, włoś hańskie, Tyrolskie Silesia, 

Krośmak, BułgarsKie od 27.000 do 32.0j0  mk. za sztukę.
27. P łó e le n k a  w różnych kolor ch na koszule męskie po 13.00 mk. za matr.
28. P łó tn o  cze rw on e  (purour) na wsypy podwójnej szerokości dobrego gatunku 

po 1.8UU i 2.0uu mk. za metr
29. k e f ir y  w różnych deseniach po 1.400 i 1.800 mk ze mołr.
30. M a je  we wszystkich uach podwójnej szerokości ua suknie i szlafroki 

po 2 700 i 3.200 mk. z m
31. K o s z u le  d a m sk ie  ../.icnne i nocne z koronkami i wstawkami po 4.200 

i 4.8u0 mk. za sztutę.
32. K o s z u ie  m ęsk ie  nocne po 4 6j0 1 4 60J za sztukę.
33. K a .e s o n y  m es s ie  z Żyrardowskie, atłasowej dymy we w gzy skieh rozmia­

rach po 4.tUil i 4.700 za sztukę:
34. K o m p le ty  d am sk ie  oatystowe (koszula i reformy po 10.000 1 11.000 mk. 

za kompisi.

Z a  p rz e sy łk ą  i o p ak o w an ie  d o licza  s ią  1000 Mk.
P r z y  z a m ó w i e n i u  p ro ś m y  p o d a ć  n u m e r  g a t u n x u  i c e n ę .

Z:>m ówienia w ysy ła ć  na a d res :

!* Frzybrad/. Oświęcim, Łódzka Spółka Manufaktury
unieważnia skradzione tymer. I Jłunieważnia skradzione tymcz 
zaświadczenie dentubihzacyj- 
tie wydane przez Ib p. 4>a- 
jierów Przemyśl. 5286 ! *

W.rszaA/a, ul. Zł^ta 3/ m 22. 53 8

KIEROWNIKA
do młyna parowego, o przeniale 100 q d?'ennie poszukują 
od 1 listopada Z'rząd < óbr Zale-zany p. Zbvdn ów. Zgło­
szenia z odpisimi świadectw skierować należy pod powyż­

szy m adres m. 5357

WIELKA 
WYPRZEDAŻ 
GOTOWYCH 
U B IO R Ó W

W razie, g iyby ceny naszych gotowych nbrań-nie 
okazały się o połm ę tan ej od cen rynkowych, przyj­
mujemy z powrotem Ubrania wysyiamy bez zadatku 
po otrzymaniu adresu.

Dzies ąiki tysięcy osób przekonało się, że najtań­
szym ż-ódtem żaku >u got iwych nb orów jest

„Warszawsxa Konkurencja4'
dowodem cze^o świadczą tysiące lutów, napływające 
z gorncerni uodziękowaniami za solidność i tan ość 
naszych towirow, a Pan dotychczas nie wykorz atat 
tej ni źniśc,. nie bac.ąc na to, że nic nie ryzykuiąe 
m iżo i an gu^towi.ie i tanio ubnć siebie i rodzinę, 
gdyż przyjmujemy z nowrotem narze ubiory i zwra­
camy pieniądze, o ile nas e ceny nie są o połowę 
tańsze od cen rynkowych.

Spoan e • otowe Mkp. 4500.
Spoonie gotowe czarne, cranatone, szare 

lub w 'nnych Kolorach , gładkie lub w krale-
<■ Icę. Cena za ! pu ro ................................<Mk. 4500’—
Gatuuek B. Cena za 1 p a rę ........................   6000-—
opodn.6' gat inetc C z bosto rów lepszych

tabryk...................................................... . 7200>—
Spodnie galu rek D z bostonów lepszych

fab ryk ................................................   . „ 0600 —
Spoinie gatunek E z bostonów leps.ych

fab "vk ..................................................„ 12.500*—
Spójnie gatunek F do ubrań wizytowych „ 10.0W—

n czar.ie t.o, białe pasiii . . . . »  10.000>—
czysto kaingarnowe Mk. 12.S001— 14.500'—  

i 17.000- .

Ubranie gotowe Mkp. 22.500
z dobrego wełnianego, modnego materjalu

we wszystkich kolorach . . . . . . .  Mk. 22.50<r-ć
z leps ego materyaiu . . . . . . . . .  »  25.000'—
wykwintne....................................................  27.5-JO*—
gatunek A, angielski materjal . ,  k5 000'—

H, . ....................... ....  5J.000 —

Pa ta gotowe
z dobrych mater ałów zimowych, fasony ostatniej 

ntody we wszys kich kolorach:
Fasony kimonowe lub regiany, gat. A . Mk. 30.000*—

» n » n łl_ , „  iii .600*—
,, n t> n n C*. ,, 39.500*—

D . „  48.O00*-

Kurcki watowe
bardzo cieple i p ra itjczn e ....................... Mk 22.0(Xr—
wyższego g a tu n k u ....................................   25.000*—

ouknia trykotowa
■etnia, bardzo praktyczna, nadająca się ua 

każdą figurę, pięknie przybrana, we wszyst­
kich kilorach, cena . . . . . . . . .  Mk. 5000'—

Su<nie szewiotowe
ostatniej mody, w najlepszym gatunku, haftowane, pod­
ług najnjwszcch wzorow, nadające aię nr każdą fignrę,
we wszystkich kolorach........................... Mk. 7J5U0*—
Soonowe lub z irendzlami . . . . . .  ,  8.5O0 —
Kimonowe lub z klapkami.......................   „ 10.500'—
 ...................................................  1Ł4O0'—
Spódniczki szewiotowe plisowane . . . „ 7.O0O"—

Suknia edwabno-trykotmowa.
Gotową sukienkę z najlepszej jedwabnej trykotinj 
wszyst, jch kolorncu . . . . . . . . .  Mk. 21.000'--
Gatunek B. z haftem . . . . . . . . .  „  27.000'—

Sweatry za Mko. 5 000'
we wszystkich kolorach, gatnnek A, Mk. 5 000'—
wełnisne . . . . . . . .  »  B- »  lO.OUO'—

.......................... „  C. „  16.000*-
.................................................  O- 22 000 '-
., . . .  .......................  Ł  tt 30 000*—

Przy zamówieniach prosimy podać miarę w centyme­
trach szerokość tali i i długość.

Bez rczyna. aby każdy mó^ł bez obawy i ryzyka ta­
nio i gustownie sie ubierać postanowiliśmy towary, 
które się me podobają przyjąć z powrotem i natych­
miast zwracać pieniądze. ,

Zamów enia wysyłamy pocztą za pobraniem (zalicze­
nie), płaci się przy odbiorze. Opakowanie na rachu­
nek zamawiającego

Zamówienia prosimy adresować do:

ItawAo SM Fanumu 
„WaiszdnSKii MMKurennia" Si.:cp.
Warszawa, Zielna 51 lióg JÓleKJMj) Itlfl. 175*11
Za nasze gotowe wyroby ot zymujemy codziennie wiele 

pod/ lękoAań. 5354

W y iriwcu i odpow iedzia lny  red ak tor: Krzywy Antoni Drukarnia Ludow a w Krakowie.


